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"Komisja w o j s k o w a  a u s t r .  I z b y  pa- 
w odbędzie dzisiaj pierwsze posiedzenie, na 

się przedewszystkiem ukonstytuuje. Roz- 
awy nad ustawą mają gię rozpocząć w pierw- 

zyoh dniach styeznia.
Znowu się pojawia pogłoska, że rząd uło- 

iy ł już p r o j e k t  u s t a w y  s z k o l n e j ,  który 
-bliża się bardzo pod względem wyznaniowym 

do wnioskn Liechtensteinu, ale joBt od tego 
wniosku mniej autonomicznym.

Odbyte w Pradze d. 24. bm. zgromadzenie 
wodnicząeych czeskich stowarzyszeń robo- 
ych i robotników, pod przewodnictwem mn- 

Szallera, oświadczyło się za wnioskiem 
ra o jak najrychlejsze utworzenie Iib  
niczych. Obecni posłowie Zucker i Engel 
n  staroczech, drugi młodoczech) przyrzekli 
sek ten poprzeć. Pierwsze pięć paragrafów 
ktn natychmiast przyjęto; wczoraj miały się 
ć dalsze narady.
Półnrzędowo doniesiono z W iednia, że b i- 
p i  a u s t r j a c c y  m ają na Boże Narodze- 

albo na Nowy Bok wydać okólnik, potępia- 
handel niewolnikami i wzywający ludność 

trji do wzięcia udziału w akcji przeciw nie- 
iotwn.

Jak  już nam telegraf doniósł, c a r  niezado- 
ony z wyników pierwszego śledztwa co do wy- 
ku pod B o r k a m i ,  nakazał drngie, gruntowne 

dztwo. Jak  Nowoje Wremia donosi, miały się 
kryć poszlaki, że wypadek ten był dziełem 

rodni rozmyślnej. Sędzia śledczy kazał sobie 
zarządu kolei Kursk-Cbarków-Azow przedłożyć 

zyBtkie, nadzwyczaj liczne skargi słnżby koło­
wej, ostatniemi czasy przeeiw zarządowi wno­

szone , tndzież wykaz wszystkiej odprawionej 
, tymże czaBie słnżby kolejowej. Tą drogą ma 
i$ dojść do wykrycia sprawców wypadku.

Na podziękowanie za olbrzymią usługę F r a n ­
c u z ó w  p r z y  p o ż y c z c e  r o s y j s k i e j ,  dal 
rząd teraz pismom rosyjskim do zrozumienia, aby 
przemysłowców i artystów wcale nie zachęcały do 
obesłania w y s t a w y  p a r y z k i e j  i w ogóle 
gprawy tej nie pornszały, rząd bowiem nie myśli 
cofnąć swojej reknzy co do obesłania wystawy.

Według informacyj dziennikarskich, r o s y j ­
s k i e  Bfory rządowe podniosły myśl opracowania 
projektu środków, zmierzających do uregulowania 
stosunków h a n d l o w y c h  p o m i ę d z y  B o s j ą ,  
P e r s j ą  i C h i n a m i .  Projekt rzeczony będzie 
niebawem ozytany w Radzie stann.

Moskiewskie Wiedomosti dowiadują się, że 
ministerjnm wojny opracowano projekt przepi- 

ow7 tyczących się o b o w i ą z k ó w  l u d n o ś c i  
względem armii podczas m o b i l i z a c j i  i pod­
czas w o j n y .  Do obowiązków tych liczy się do­
starczanie podwód i furażu. Instytucje wiejskie 
i miejskie winne posiadać z roku na rok dokła­
dne wiadomości o zapasach produktów w danym 
okręgn, aby de 13. marca daty te mogły być 
przedstawione sztabom okręgowym. W razie do­
strzeżonej niedokładności w zbieranin rzeczonych 
wiadomości, gubernatorowie mają prawo rozporzą­
dzić w tym względzie na koszt instytncyj, do któ­
rych zbieranie dat należy.

Zapewniają, że ks. B i s m a r k  przybędzie 
w połowie stycznia do Berlina, celem uczestni­
czenia w obradach rajchstagu.

W dzieanikach a l z a e k i c h  zaprzeczają 
wiadomości o bliskiem przybyciu cesarza Wilhel­
ma do Alzacji.

Od 1. kwietnia będzie, mocą rozporządzenia 
rządowego, w szkołach indowych w p ó ł n o c n y m  
S z l o z w i k H  (który jeszcze nawet prawnie nie 
całkiem do Niemiec należy) zaprowadzony język 
niemiecki dla wszystkich przedmiotów, z małym 
wyjątkiem dla języka duńskiego co do wykładu 
religii.

Z B r n k  b e 1 i donoszą, że pomieszkanie dy­
rektora hnt żelaznych Coąueril w Seraing zostało

w skutek eksplozji dynamitu kompletnie zni­
szczone. •

Król h o l e n d e r s k i  ma się znown lepiej.

Jak  brukselski Precurseur donosi, toczą się 
rokowania między rządem K o l u m b i i  i S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  względem objęcia i 
dokończenia k a n a ł n  P a n a m s k i e g o  w ra­
zie, gdyby przedsiębiorstwo roboty zawiesiło. S ta­
ny Zjednoczone znalazłyby sposobność pożyteczne­
go użycia zapasów kasowych, z któremi nie wie­
dzą co robić.

W miejsce zmarłego Hndeta stawia B od- 
1 a n g e r swoją kandydaturę w Paryżu i liczy na
260.000 głosów ; przeciwnymi kaudydatami są 
Darlot (prezydent Rady municypalnej), Vacquerie 
(główny redaktor dziennika Bappel), Autoine (po­
seł do rajchstagu niemieckiego z Metzn wydalo­
ny). Boulanger domaga się odwołania księcia Au- 
male napowrót do Francji.

New York W orld zamieszcza rozmowę swego 
korespondenta, w której Bonlanger oświadczył, że 
chce zostać i zostanie prezydentem przez powsze­
chne głosowanie, zaprzecza jednak zamiarowi za­
machu stann ; Izba jest skommpowaną, senat bez­
władnym ; Izbę należy rozwiązać, senat znieść; 
połowa Francji jnż te zapatrywania objaw ia; 
wojny Bonlanger nienaw idzi, lecz obawia się, 
że ona nastąpi, a w takim razie będzie się b i l ; 
Francja jest tak szczerze republikańską jak A- 
meryka.

M o w a  t r o n o w a  k r ó l o w e j  W i k t o r j i  
przy zamknięciu parlamentu określa stosunek An­
glii ze wszystkiemi mocarstwami jako przyjaźny. 
Ubolewa nad odmową Stanów Zjedneczouych 
w kwestji konwencji dla uregulowania rybołów­
stwa;" konstatuje świetne sukcesy wojsk angielskich 
i egipskich w Afryce i wspomina o pewnym roz­
woju ekonomicznym w Egipcie i jego adm inistra­
cji. Potrącając o handel Niewolnikami w Afryce, 
który jest niezawodnie jedpym z powodów tam tej­
szych niepokojów i rozruchów, oświadcza jmowa 
tronowa, że królowa porozumiała się jnż z cesa­
rzem niemieckim co do bloŁpdy wybrzeży, obję­
tych tern powstaniem. Sprawy wewnętrzne nr'sya 
pomija zupełnie.

B n m n ó s k a  komisja wojskowa, której pod 
przewództwem podpułk. Krajniczeano poruczono, 
wypracować ogólny plan obwarowania Karpat od 
Anstro-W ęgier, przedłożyła już awój: projekt mini­
sterstwu wojny. Chodzi o fortyfikacje drobne.

Bardzo wieln f r a n o n z k i c h  posłów, se­
natorów i uczonych wysłało adres z uznaniem dla 
m e d j o l a ń s k i e  g o  centralnego komitetn To­
warzystwa, zawiązanego celem czuwania nad wol­
nością i pokojem. W adresie tym wyrażone jest 
przekonanie, że zadaniem narodów cywilizowanych 
załatwiać wszystkie sprawy drogą pokojową i że 
wszystkie narody pragną stałego pokoju.

Berlin cieszy się niewymownie ze zwycięstwa 
C r  i s p i e g o, odniesionego w parlamencie włoskim 
w sprawie ekstraordynarjum wojskowego. W zwy­
cięstwie tern widzą N i e m c y  gwarancję pokoju 
i pewność, że potrzeba potrójuego przymierza 
przez eałe Włochy jest uznawaną. Nordd. Allg. 
Ztg. doradza Crispiemu, ażeby zajął się wykorze­
nieniem syoipatyj francuzkicb, które u Włochów 
są „nienaturalne". Tymczasem we włoskiej opinii 
publicznej, jak berlińskie pisma konstatują, coraz 
bardziej wzmaga się przekonanie, te  Crispi jest 
tylko lalką w ręku Bismarka.

D. 24. bm. p a p i e ż  przyjmował od kardy­
nałów i prałatów zwykłe gratulacje gwiazdkowe. 
Kardynał Sacconi odczytał adres; papież podzię­
kowawszy dodał:

, „Podobało się Bogn użyczyć mi łaski obcho­
dzenia mego jnbilenszn, ale ciężkie położenie pa- 
pieztwa wcale nie doznało ulgi. I owszem, sy­
stematyczna wejna przeciw wszystkiemu co kato­
lickie, tndzież administracyjne i prawodawcze za­
rządzenia jeszcze pogorszyły położenie. Nie u- 
chowały się pobożne fnndacje, jak to się stało 
z kolegium azjatyckiem. Najszlachetniejszym 
przedsięwzięciom, jak np. co do niewolnictwa, 
stawiają zapory, ponieważ inicjatywa od Kościoła 
wyszła. Pozwalają Bobie obelg i groźnych mauife- 
staoyj przeciw papieżowi, posługują się wszelką 
bronią byle mn szkodzić; i jakby tego jeszcze 
zamało było, tworzą nadto nowe wrogie ustawy.

„Sekciarze obwiniają papieża, jakoby był 
wrogiem Włoch, ponieważ obstaje przy rewindy­
kacji swojej udzielności rzeczywistej dla sprawo­
wania swego urzędu duchownego, pomimo, że ob­
winienie to, mająca Włochów odstręczyć do pa- 
pieztwa, zbił tylokrotnie. Ta rewindykacja znaczy 
spokój i pomyślność dla Włoch. Według pełnych 
chwały tradycyj papież nie jest wrogiem Włoch, 
tylke pragnie podniesienia moralnej ich potęgi. 
Ci włescy katolicy, którzy żądają przywrócenia 
udzielności papieża, kochają ojczyznę więcej od 
innych katolików. Biskupi i katolicy całego świata 
podnoszą swój głos w obronie praw papieża. Wło­
chy nie pozostały w tyle za nimi, jak tego piel­
grzymki dowodzą; ale głos ten chciał rząd nowe- 
mi ustawami stłumić."

Ostatnie wiadomości z S e f  i i opiewają: Gdy 
dotychczasowi członkowie konserwatywni gabinetu 
odmówili ponownego przyjęcia tek ministerjalnych, 
zamianowany został Tonczew, prezes sobrania, mi­
nistrem sprawiedliwości, a Sałabaszow, były dy­
rektor sądownietwa we Wschodniej Rumelii, mi­
nistrom skarbu. Przewodniczącym sobrania został 
wybrany Stojanow, kandydat rządowy. Kandydat 
opozycji Stoiłow otrzymał 73 głosów.

Z  S e r T o i i .

skopczyny nie przyjdzie dopóty, dopóki wszelkie 
możliwe skrupuły w łonie stronnictwa radykaluego 
nie zostaną uśmierzone i dopóki nie będzie pewno­
ści, iż cały projekt przejdzie ew bloc. Zachowanie 
się przywódców radykalnej partji, a w szczegól­
ności Tauszanowioza, jest ze wszech miar lojalne 
i każe się szczęśliwego rozwiązania wszelkich 
wątpliwości spodziewać. Wszystkie pogłoski o gro­
żących niebezpieczeństwach są tylko wynalazkiem 
tych, którzy korzystają z dzisiejszej sposobności, 
ażeby pieczeń swą upiec."

Budapester Tagblatł, podawszy te wiadomo­
ści za Pol. Corr. dodaje ze swej strony, iż donie­
sienia prywatne, jakie go d, I4 r-b r m. doszły, nie 
wyrażają takiego zaufania w utrzymanie pokojn i 
porządku.

i : Rząd ze swej strony ma się na baczności.
Minister wojny powołał z każdego garnizonn na 
prowincji po 40 żołnierzy do Belgradu i dodawszy 
im ^dwojoną ilość oficerów, uformował z nich ba­
talion .mięszauy, który w ciągu obrad sknpezyny 
ma stać bezustannie pod bronią. Oprócz tego jest 
i garnizon belgradzki skonsygnowany, a oficerom 
nakazano, ażeby przez cały czas obrad Bknpczyny 
nie pojawiali się w lokalach publicznych.

Według jednego z doniesień, miał król Mi­
lan wygotować na każdy wypadek dokumenta, w 
których rozporządza tronem na rzecz swego syna 
i istanaw ia rejeneję. Cała rzecz jest tak obmy­
ślana, iż każdej chwili akt rejencji może wejść 
w życie. Osobistości mające tworzyć rejeneję są 
wymienione, a zakres ich działalności najznpełniej 
oznaczony. Co do królowej Natalii ma być wyra­
źnie zastrzeżonem, iż nie wolno jej powrócić do 
Serbji.

Z Odessy donoszą, że dnia 26. b. m. prze­
jeżdżała tamtędy do Jałty  depntacja serbska, wio­
ząca do. królowej Natalii adres, traktujący o poli- 
tycznem położeniu Serbii.

„Pnnkt ciężkości całego położenia Serbii —

Czynności wielkiej sknpezyny rozwijają się 
spokojnie, a zapewniają, że i usposobienie większo­
ści zgromadzonych względem króla i projektn kon- ___ ____
stytucji ma być pojednawcze. Obawianoi się, żo [ pjgze dÓbr“z7  w*sprawach s°erbsklch iuformowana
pierwszy zaraz wybór, tj. wybór przewodniczącego : p resse _  ]eży dzj§ tylko w skupczynie. Jeżeli 
komisji weryfikacyjnej będzie opozycyjny, tymcza-1 radykaliści okażą się roztropni, natenczas przegra- 
sem wybrano radykała Ristę Popowicza, który w ; j ą  W SZy BCy  c i ,  którzy już od kilku tygodnispeku- 
komisji konstytucyjnej manifestował właśnie uspo- juj ą na zamiesiki w Serbii.

„Jaką zaś pozycję zajmą w danym razie 
Austro-Węgry, to wypływa z dotychczasowego za-

I radykałowie przyrzekają królowi o^e £o 
parcie. We wtorek (d. 25 bm.) stanęła przed kró

sobienie swe pojednawcze i przychylność dla 
króla. __

Na posiedzenin klnbn liberałów, d. 22 bm. chowania się, które, wedle naszego zdania, żadnej 
wypowiedział Risticz mowę, w której podn osłeno jowej inicjatywy ani zmiany nie wymaga. Obe- 
wyrazami sławił zasługi króla okołe ułożenia, pro- ’ enij0 rozch0dzi się w Serbii jedynie o konstytucję, 
jektn nowej konstytucji, za co mu się po wwczne ^  0 sprawę czysto wewnętrzną, którą ludność 
czasy wdzięczność narodu należy. Wniósł w koń- serbska, jej reprezentanci i inne powołane do tego 
cn przyjęcie projektn konstytucji en bloe, a wnio- , ^ u n i k i  między sobą mają załatwić. Czy zaś, po 
sek ten został jednogłośnie przyjętym. Ijjcończenin prac konstytuanty, przyjdzie Risticz,

e no-1 cijy QrBjcz do gtem, to nie ma na razie żadnej
f , doniosłości. Obaj oni byli jnż szefami gabinetu
lem depntacja klubów radykalnych, celem podzię- ) serbskiego, a przecież stosunek
kowania mn za projekt konstStącji i poręczenia i do jjie 0k g ł
wierności dla trónu. Król poWżył nacisk w odpo- a i0zawodaie i w przyszłości", 
wiedzi na niezmienne przyjęcie projektu konstytu­
cji przez sknpezynę.

Gdy przyszło do traktowania projektu w klu­
bie radykalnym, objawiła się opozycja, ale bardz<r 
przeważna większość około 400 członków oświad­
czyła się za przyjęciem projektn. Uchwała ta  za­
padła na podstawie wnioskn komisji klnbowej, 
która projekt badała, a do której z każdego okrę­
gu wyborczego po dwóch posłów było delego­
wanych.

Jenerał Gruicz podnosił na posiedzenin klu­
bu wielkie zalety projektn konstytucji, zaznaczał, 
że Serbia ma ją  jedynie łasce króla do zawdzię­
czenia i zalecał umiarkowanie żądań. Za każdym 
razem, gdy wymieniano imię króla Milana, wybu­
chały okrzyki : Ziwio!

Komisja weryfikacyjna miała jnż do wczoraj 
wieczora uporać się ze sprawdzeniem wyborów, 
tak że dziś miało nastąpić pierwsze jawne posie­
dzenie sknpezyny i ukonstytuowanie się tejże.

Wszystkie też wiadomości o zaburzeniach i 
niepokoju między ludnością serbską są — jak do­
tychczas — całkiem bezpodstawne.

„Wieściom tym niepokojącym — piszą z Bel­
gradu do Pol. Corr. —  można zaprzeczyć uajzu- 
pełniej i upewnić, że w całej Serbii panuje pokój 
i porządek wzorowy, a usposobienie umysłów 
w stolicy nie jest wcale przygnębione. Przyjęcie 
projektu konstytucji przez sknpezynę należy uwa­
żać jako zapewnione, i do posiedzeń publicznych

Z Kola, polskiego.
Od sekretarjatu Koła pos. polskiego w W ie­

dniu otrzymujemy następujący komunikat:
Sprawozdanie z posiedzenia Kcła polskiego 

dnia 19. grudnia 1888.
Na porządku dziennym budżet ministerstwa 

oświaty. Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, p. Abrahamowicz w dłuższem przemówieniu 
podniósł jako sprawę naglącą kwestję propinacyj- 
ną. Dotąd uchwała sejmowa, mocą której milion 
przyznany ustawą wódczaną na odszkodowanie 
uprawnionych, ma być przelany do fnndnszn pro- 
pinacyjnego, nie uzyskała sankcji. W dłuższym 
przeto wywodzie wyraża mówca konieczność, aże­
by Koło wywarło nacisk celem uzyskania sankcji 
dla tej uchwały Sejmu, względnie, żeby przed ze­
braniem się Sejmu, który ma obradować nad spra­
wą propinacyjną. stanowisko rządu, czy się na tę 
uchwałę godzi, czy nie, było wiadomem. Dlatego 
WDOai, ażeby Koło wyB/ało deputację do prezyden­
ta ministrów hr. Taaffe, któraby żądała jak naj­
rychlejszego przedłożenia uchwały sejmowej o uży­
ciu miliona do najwyższej sankcji. Porusza dalej 
inne uchwały sejmowe w tejże sprawie, jednak 
wniosku w tym kierunku nie stawia.

P. Rntowski sprzeciwia się jednostronnemu 
wysuwaniu tej części nebwały sejmewej, o użyciu 
miliona. Jako zwolennik całkowitego ostatecznego 
załatwienia sprawy propinacyjnej na najbliższym 
sejmie, nie obciąłby, żeby samo sankcjonowanie 
ustawy o rozdziale miliona miało być uważane za 
jakiś nabytek ; przeciwnie dla niektórych posłów 
mógłby się wytworzyć precedons, że wystarcza 
rozporządzić w tea spOBÓb milionem i właści­
wo rozwiązanie kwestji propinacyjnej przepaśćby 
mogło.

Nadto ustawa o stałem przelewaniu miliona 
do fnudnązn prop|ąacyjnegr rozdziało według
klncza wskazanego ustawą “IT roku 1879 byłaby 
w najwyższym stopnin niesprawiedliwą. Są wa­
żniejsze kardynalne żądania, wspólne wszystkim 
projektom wykupna propinacji, wyrzeczoue w u- 
chwałach Sejm u, jak nzyskanie prawa poborn 
opłat, licencyjnych i opłat konsnmcyjnych.

Należy więc albo z całym naciskiem doma­
gać się o nzyskanie tego wszystkiego, co potrze­
bne dla załatwienia całej kwestji propinacyjnej, 
albo Koła nie angażować w jednostronną akcję za 
jednym szczegółem, podrzędnym, co do tymczaso­
wego przelania jednego miliona do fnndnszn pro- 
pinacyjnego. Gdyby co do tego sankcji nie było, 
to Sejm będzie wiedział co postanowić.

P. Chrzanowski także uważa na pierwezy 
obowiązek Koła popieranie uchwał Sejmn, doma­
ganie się ich sankcji, winno się to dziać jednak 
w dnchn uchwał Sejmu. Otóż Sejm uchwalił w tej 
sprawie szereg postulatów, a uchwała o przelaniu 
miliona tymczasowo do fnnduszn propinacyjn*go 
jest tylko jednym szczegółem. Należy więc )m a  
gać się wszystkiego i łącznie, nie wyrywać z&i 
z uchwały sejmowej jednego szczegółu, bo by to 
tylko osłabiło akcję Sejmu, który uchwałami swe-j 
mi orzekł wyraźnie, że chce wyknpna propinacji 
bez szkody uprawnionych, bez ryzyka dla krajn.
W dnchn 8ejmu więc należy domagać się uzy­
skania tego co jest warunkiem rozwiązania całej 
sprawy. Można więc tylko łącznie starać się o 
przeprowadzenie wszystkiego, inaczej wielu gdyby 
miało rozporządzenie co do miliona, myślałoby, 
że wszystko iune już niepotrzebne. Stawia więe 
wniosek ażeby Koło upomniało się o wszystko to 
co Sejm wskazał.

Po przemówieniu p. Żuk-Skarszewskiego za­
brał głos p. Madejski, popierając wywody Rutew- 
skiego i Chrzanowskiego przeciw wyrwaniu jednego 
B z c z e g ó łu  z uchwał Sejmu, coby było wbrew Sej­
mowi i równałoby gię działanin Kola na własną 
rękę. Sprzeciwia się więc stanowczo wnioskowi 
p. Abrahamowicza, popiera zaś w znpełności wnio­
sek p. Chrzanowskiego, który w tej sprawie zajął 
jedynie możliwe stanowisko, domagając się łączne- 

..go. b&wiaaia całej, kwestji. Z życzeniami Koła „ 
należy się ndać nietylko do prezydenta ministrów 
ale także do ministra dla Galicji.

P. Abrahamowicz odpowiada poprzednim 
mowcom, wyrażając obawę, żeby rząd przez od­
mowę sankcji ustawie o przelauiu miliona nie pe- 
gtawił Sejmu w pozycji przymnsowej, i w ten 
sposób nie chciał narzucać warnnków. Obawia się 
też żeby kompetencja Sejmu co do rozporządzenia 
milionem zastrzeżona w ustawie wódczanej niezo- 
stała zakwestjonowaną. Nie jest przeciw popiera­
niu sprawy opłst, ale w pierwszym rzędzie należy 
starać się e sankcję ustawy co do rozporządzenia 
miliona.

Prezes Kola Jaworski przodstawia jak  nale­
ży w myśl uchwał sejmowych postąpić. Należy 
domagać się n rządn, ażeby tenże wyknpno pro­
pinacji umożliwił, wykupno bez szkody dla upra­
wnionych, bez ryzyka dla krajn.

Rozwiązanie tej sprawy zależy od uzyskania 
środków wskazanych przez Sejm, opłat i dodatków 
konsnmcyjnych. Gdy stoimy w przededniu zebra­
nia się Sejmu, który sprawą wykupna propinacji 
ma się zająć, potrzeba, ażeby wiadomem było czy 
na te środki rząd się godzi. W ścisłym związku 
z tern jest sankcjonowanie ustawy co do tymcza­
sowego przelania miliona do fnndnszn propinacyj- 
nego. W tym duebn w danym razie gotów przed­
stawić Rządowi życzenia Kola.

Na takie postawienie przez przewodniczące­
go kwestji godzi się Rutowski i Chrzanowski.

Literatura mojej żony.
N O W E L K A

Wincentego Kosiakiewicza.

Ranę, zaraz po podniesieniu Bię z łóżka, pod- 
iem do ściany, na której wisiał kalendarz i 

Łupiłem z niego kartkę z wczorajszą datą, jak to 
czyniłem codziennie.

Był to dzień niezwykły w mojem tyciu. 
Dzień trzynasty grudnia. Liczba ta  odbita była 
duiemi czarnemi cyframi. U dołH zaś maleńkiemi 
literam i było wymienione imię patronki tego dnia, 

j Łucji.
fo  dzień imienin mojej żony.
Czwarty jn i  raz obchodzę ten dzień, opHiz- 

ezony, samotny...
Stałem tak długą chwilę, wpatrzony w kar­

tkę kalendarza. Obudziło mnie pukanie do drzwi... 
Przynieśli kwiaty, wczoraj zamówione n ogrodni­
ka. Ubrałem się spiesznie. W tej chwili zapytano 
mnie, czy można już podać^ kawę.

— Dziękuję wam, moja Pawłowo — odrze- 
łem — spi»szy mi się, a przytem nie jestem 
cale głodny. Ale, ale... Dziś nie będę na 

■dzie.
Pawłowa tym razem Hie mruczała pod no- 

ggnl, jak to robiła zawsze, ilekroć zapowiadałem 
moją bytność na obiedzie.

Była to jnż dziesiąta godzina. Włożyłem na 
siebie jeBiBnny paltot i podszedłem do binrka. 
Otworzyłem w niem skrytkę i wyjąłem z niej 
kilkanaście malutkich notesików, oprawnych w 
czarne eeratowe okładki. Była to „literatnra mo­
jej iony".

Po chwili schodziłem jnż ze schodów z te- 
mi kfiąłiezkam i w bocznej kieszeni paltota i z

dwoma wieńcami świeżych kwiatów w ręku. Wsia­
dłem do dorożki i kazałem się zawieść na Po­
wązki. Przy rogatce kazałem zatrzymać aię do­
rożce i poszedłem na cmentarz pieszo.

Przeszedłem wzdłnż starego murn, z po za 
którego wyglądały drzewa smutne, ogołocone z li­
ści, umarłe. Ale to nie jest śmierć wieczna. Na 
wiosnę obudzą się one, ożyją. To tylko ci, leżący 
tam, pod ziemią, nie obudzą się nigdy. Dla nich 
wszystko się jnż skończyło...

Wszedłem na cmentarz pierwszą bramą. 
Ziemia, tak skąpo wydzielona każdemn z tych 
mieszkańców, pokryta była gdzieniegdzie płatami 
brudnego, topniejącego śniegu. Maleńkie pagórki 
czworokątne, podłóżne, nsypane tuż jeden obok 
drogiego w rzędach pod linję, wyglądały ze śnie­
gu, który je otaczał do toła. Pokryte były nie 
umarłą ^eszoze, ale bladą, chorą, konającą jnż 
roślinuością.

Przeszedłem szeroką nlicę pomiędzy kamien- 
nemi i żelaznemi pomnikami, m in ą łe m  olbrzymią, 
stokroć bardziej ponurą, niż sama śmierć, piecza­
rę i przestąpiłem drngą bramę wewnętrzną. Tu, 
na tym skromnym, czarnemi krzyżami ubranym 
kawałku ziemi, był jej grób... Doszedłem do ni­
skiego, walącego się parkann z desek. Grób Łucji 
był ostatnim w rzędzie.

Położyłem dwa wieńce na tej ziemi, wyrzu­
conej z głębi, ażeby zrobić tam miejsce kobiecie, 
którą kochałem, którą tak kocham ciągle...

Uspokoiłem się.
Tuż po za parkanem wrzało życie. Na sze­

roko roztoezoneun poln, stały chaty podmiejskie; 
po liniach krętych, przecinających te pola, toczyły 
się wozy, posnwali się Indzie. Tuż za parkanem 
cztery skrzydła wiatraka siekały powietrze. Regu­
larny odgłos turkotn kół przelatywał przez parkaa 
i zakłócał ciszę w tem mieście umarłych.

Usiadłem na drewnianoj ławeczce pod par­
kanem, o krok od grobu Łucji i wyjąłem z kie­

szeni jednę z tych małych czarnych książeczek. 
2 głębokiem wzruszeniem zacząłem przewracać 
kartki, zapisane bladem pismem ołówka. Były to 
te zwyczajne ksiąteczki, do których porządne go­
spodynie zapisnją wszystkie swoje drobne wy­
datki.

Oto tuzin szklanek, półmisek i parę rzeczy, 
w które zapomnieliśmy zaopatrzyć nasze gosoo- 
darst.wo przed ślubem. Niżej herbata, cukier, chleb, 
znown cukier, mięso, masło i znown cbleb... I toż 
samo na kilku tych stronniczkach. Tak, uie były 
to zbyt rozkoszne te pierwsze miesiące naszego 
pożycia. Zadłużyłem się, ażeby urządzić jako ta­
ko nasze gniazdko, a teraz trzeba spłacać dług i 
procent... A potem znowu chleb, herbata, cukier, 
mięso, chleb i znown chleb.

Wszystkie nasze wydatki były zapisywane w 
ścisłych kolumnach; naprzeciw nich stały wąskie 
kolumny cyfr.

I znowu cbleb powtarzający się, co trzeci 
wyraz. Pamiętam doskonale te okrągłe trzyfunto- 
we bochenki chleba, które Łucja przynosiła w ko- 
SByczku. Przyszedłszy do naszego pokojn na trze- 
ciatn piętrze, uśmiechała się wesoło, zapobie­
gając, abym nie pomyślał o tem , że to wchodze­
nie na tyle schodów męczy ją  i jest jej przykrem. 
Stawiała koszyczek, z którego wyglądał bocheuek 
chleba i natychmiast zapisywała nowy wydatek 
w książeczce...

Chleb, chleb, cbleb... Jakąż ogromną ilość 
chleba zjadaliśmy wówczas 1 Codzień figuruje ta 
rubryka, naprzeciw niej stoi liczba groszy: dwa­
dzieścia cztery.

Miałem wówczas trzydzieści rnbli pensji, 
z której dziesięć zabierali wierzyciele. Ale nie 
martwiliśmy się tem ani na chwilę. Łncja była 
tak  oszczędną i tak gospodarną, że nie ncznwali- 
śmy brakn.

Ale oto w książeczce zapisane nowe słow o: 
kartofle, A więc nadeszła głęboka jesień. Łu­
cja nie knpewńła kartofli, póki były drogio, jako

nowalj&. Pod kartoflami znowu cbleb... Pod nim 
sól. To krótkie słowo trafia się, co trzecia lub 
co czwarta Btronnica. Ale co to?  W inol tak, wy­
raźnie wino, butelka na tb. 1 kop. 20 i ciastko. 
Cóżto za nczta? Acb I to Biedmuasty września, 
moje imieniny I A potem znown chleb, cukier, 
chleb...

Ahal węgiel. To jnż nadeszła zima. Na dru­
giej kartce zuqi|u węgiel. Na trzeciej już nie ma 
węgla. Musiała nastąpić odwilż. Ale kilka kartek 
dalej znown węgiel. Słowo to jest na każdej stron­
nicy A nawet jest ono ostatniem słowem pierwszej 
małej książeczki.

Wziąłem drugą książeczkę do ręki. Zaczyua 
się ona wyrazem cbleb, a. potem następuje węgieł. 
I znown te małe złotówkbwe wydatki, przerywane 
kiedyniekiedy olbrzymią sumą siedmiu rnbli, na­
przeciw której figurowało objaśnienie, komorne na 
miesiąc...

To znown coś niezwykłego: śmietany kwa- 
torka, grzybów pół funta... Co to? Dzień dwu­
dziesty czwarty grndtia, wilja. Jest nawot menu... 
Jedliśmy wtedy grzybową zupę, potem śledzie 
smażone, kapustę z grzybami, kluski z makiem i 
kompot z suszonych śliwek. Pamiętam tę pierw­
sza wilje, byliśmy wtedy tak weseli, tak szczęśli­
wi 1 W pierwsze święto Bożego Narodzenia jed li­
śmy zająca z kompotem.

Następne kartki długi czas nie pokazują nic 
nowego. Życie nasze toczyło się zwykłym, powsze 
dnim trybem. Szkło do lampy. Zapewne pękło 
przy mojej pracy w nocy, z mojej winy. Zapo­
mniałem zmniejszyć płomień. Al znown nczta, 
wino, bakalje i ciasta. To dzień szósty kwietnia, 
rocznica naszego ślubu. . .

Parę kartek dalej, figuruje jakaś niezwykła 
notatka. Brzmi ona: „Dnie drngiego maja osta­
tnia ra ta dłngu. Zapłacono wszystkiego sto trzy­
dzieści rnbli*.

Jakiż to radosny dzień był dla nas! Od tej 
chwili książeczka staje się jakby weselszą. O wę­

glu już nie ma mowy. Chleb powtarza się coraz 
rzadziej. Za to wchodzą do książeczki bnłki. Co 
cztery kartki, powtarza Bię masło, a rzadziej tro­
chę kawa. Tu oto pod kawą spotykam nowy wy­
raz: lecznica. Pod niem : lekarstwo

Zapadłem wówczas na oczy. Przyczyną tego 
było niskie mieszkanie. Siedząc dłngo w nec nad 
praeą przy lampie, zużywa się wiele nafty, która 
jako dym, rozchodzi się po pokojn. Mała stancyj- 
ka napełnia się prędko dymem, który gryzie oc .y 
i sprowadza na nie zapalenie. Dalej zapisany jest 
zadatek na komorne. Byłem wtedy już zdrów ; jak 
widzę z obliczenia pomiędzy słowem lecznica a 
zadatek, chorowałem przez dwa tygodnie. Poczem 
zaraz zmieniliśmy mieszkanie. Nowy pokoik był 
obszerniejszym i wyższym od dawnego, i płaci­
liśmy za niego, jak tn widać, dziewięć rnbli.

Trzecia i czwarta książeczka nie różnią się 
znacznie od d ro g ie j; ten Barn chleb, onkier, bnłki, 
kawa...

Kiedy niekiedy, ale w bardzo rzadkich od­
stępach, figuruje wydatek na obuwie lub na ubra­
nie. Piąta książeczka zaczyna się radośną nowiną: 
„Dziś podwyższono pensję mojemu mężowi." Tak, 
dostałem awans i dziesięć rnbli podwyżki. Ala 
w książeczce nic się nie zmieniło; zaledwie z tru ­
dnością da się odszukać ślad dwóch biletów na 
galerję do teatru, lub dorożki, którą w święto 
wyjechaliśmy za rogatki miejskie. A zresztą cią­
gle toż samo.

Łucja nie chciała nic zmieniać w trybie na­
szego życia. Odrzucała projekty moje co do przy­
jęcia służącej lnb powiększenia mieszkania. Gdy 
nieraz nalegałem na to, wydobywała z głębi ko­
mody stary pugilares i uśmiechając się, pokazy­
wała mi kilka czerwonych zaoszczędzonych dzie­
sięciorublówek. „Widzisz — mawiała w takim ra­
zie — nie mielibyśmy nic na czarną godzinę. 
Dlaczego mam brać słnżącą, kiedy jestem znpełnio 
zdrową, a przytem praca mi służyP“
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Przemawiają jeszcze Abrahamewisz, który 
im ienia swój pierwotny wniosek jak następuje:

„Kolo upoważnia prezydjum by prezesowi 
ministrów i ministrowi dla Galicji przedstawiło 
żądanie Koła w myśl przemówienia p. Jawor­
skiego*.

Po przemówieniu p. Alfonsa Czajkowskiego, 
który nacisk kładzie na sankcjonowanie ustawy 
o milionie jako będącej na pierwszym planie, pp. 
Kotowski i Chrzanowski oświadczają się przeciw 
wysuwaniu jednej lub drugiej uchwały sejmu gdy 
ene są równorzędne. Poczem Koło jednomyślnie 
uchwala upoważnić prezydjum Koła, by prezesowi 
ministrów i ministrowi dla Galicji przedstawiło 
całość żądali wyrażonych w uchwałach sejmn, żą­
dając umożliwienia załatwienia sprawy propinacyj­
nej, przez przyzwolenie na opłaty szynkarskie i 
opłaty konsumcyjne, tudzież sankcjonowanie usta­
wy o tymczasowem przelaniu miliona do funduszu 
propinaeyjnego.

Przystąpiono do dalszyeh obrad nad budże­
tem  ministerstwa ośw iaty : „szkoły średnie’'.
P. Yayhinger stawia i uzasadnia następujące wnio­
sk i: 1) Członkowie komisji budżetowej m ają się 
zapytać p. ministra oświaty, czyby nie uważał za 
stosowne zaprowadzić w wyższych klasach szkół 
średnish nauki musztry wojskowej i strzelania do 
tarczy, oelem ułatwienia jednorocznym ochotnikom 
wojskowym złożenia egzaminu wojskowego; 2) 
Wys. Koło raezy wysłać deputaeję do p. ministra 
oświaty z żądaniem pomnożenia ilości gimnazjów 
w Galicji, a mianowicie, utworzenia wyższego gi­
mnazjum w Nowym Targu*.

Do ostatniego wniosku p. Yayhingera propo- 
lu je  p. Chrzanowski dodatek: „deputacja upomni 
się także o przyrzeczone założenie czwartego gi­
mnazjom w Krakow ie, lub na Podgórzu*. Nadto 
p. Chrzanowski stawia i motywuje wniosek samo­
istny : Ministerstwu oraz komisji budżetowej na­
leży przedstawić konieczną potrzebę postawienia 
budynków dla pomieszczenia dwóch gimnazjów 
krakowskich, Sobieskiego i Św. Jacka, umieszczo­
nych fatalnie w wynajętych lokalach i przedsta­
wić, że skapitalizowanie czynszów, wydawanych 
corocznie na wynajęcie fatalnych lokalów, byłoby 
dostateeznem na postawienie budynków. Żądanie 
to przedstawi deputacja ministerstwu, a członko­
wie komisji budżetowej poruszą je  w komisji bu­
dżetowej*.

P. ks. Chotkowski wnosi uznanie sprawy 
gimnazjum w Podgórzu za naglą. P. Sawczyński 
sprzeciwia się w obszernem przemówieniu pierw- 
ssemu wnioskowi p. Vayhingera co do wprowa­
dzenia mnsztry do szkól, toż gamo p. Rutowski. 
Wniosek p. Vayhiagera zostaje uchylony.

P. Sawezyfiski wnosi na podstawie petycji 
miasta Przemyśla, ażeby prócz fatalnych budyn­
ków gimnazjalnych w Krakowie, podnieść grożące 
zawaleniem się pomieszczenie budynku Bzkolnego 
w Przemyślu i domaga się nowego budynku.

P . Eutowski popiera wnioski co do powięk­
szenia liczby gimnazjów w zaehodniej części kraju, 
wskazuje jednak na nadzwyczajny niedostatek gi­
mnazjów we WBehodaiej części i stawia wniosek, 
ażeby domagać się także w myśl uchwały Sejmu 
o gimnazjum w Buczaezu. Co do pomnożenia szkół 
przypomina fatalne pomieszczenie szkoły realnej 
w Krakowie. Poseł ks. Buczka stawia wniosek: 
„Wysokie Koło poleca swoim członkom komisji 
budżetowej upomnieć się o załatwienie uchwały 
Bady państwa, tyczącej się dodatku 8150 zł. ze 
streny miasta Rzeszowa na otrzymanie gimnazjum 
rzeszowskiego*.

P . Niemezynowski stawia wniosek „komisja 
budżetowa postara, się o ncbwalenie pozycji zł/
60.000 na bndynek dla gimnazjum IY we Lwo­
wie". Wyjaśniono, że pozycję taką sam rząd pre­
liminuje w tegorocznym budżecie. W sprawie ta­
ktycznego postępowania co do potrzeb na poln 
szkolnictwa przemawiają pp. Bobrzyński, H&nsner 
w dłnższem przemówieniu, p. Chrzanowski, Czar­
toryski, Yayhinger, Chotkowski, poczem wywiązała 
się dłnga dyskusja co do dotychczasowej taktyki 
w sprawie potrzeb kraju na polu sądownictwa, w 
której brali udział p. Lewakowski Karol, M adej­
ski, Bobrzyński, dla sprostowania mylnych wieści 
rozsiewanych po dziennikach Lewakowski Karol. 
— P. Madeyski domaga się, ażeby sprostowanie 
znalazło miejsce w komunikacie Koła. P. Ruto­
wski spodziewa się, że Koło nie weźmie za złe, 
jeżeli członkowie komisji budżetowej znajdą wła­
ściwą drogę dla publicznego traktowania tej spra­
wy, poczem p. Madeyski swój wniosek cefa. Koło 
uchwala zostawić załatwienie tej sprawy członkom 
komisji budżetowej i redakcyjnej. Przystąpiono do 
głosowania. Kolo nebwala drugi wniosek p. Yay­
hingera, przyjmuje obydwa wnioski p. Chrzanow­
skiego, wniosek p. Rutowskiego, p. Sawczyńskie- 
go, ks. Euezki i p. Niemczjnowskiego. Wniosek 
posła p. ks. Chotkowskiego załatwiono przyjęciem 
wniosku p. Chrzanowskiego.

Na porządkn dziennym „szkoły przemysło­
we*. P . Vayhinger stawia i uzasadnia wniosek: 
„Członkowie komisji budżetowej zwrócą uwagę mi­
nistra oświaty na nieetosnnkowy rozdział fundu­
szów na szkoły przemysłowe i fachów^ z wielkiem

Dnia siódmego grudnia zapisano w ksią­
żeczce : „zimowy paltot męża rubli czterdzieści", 
oto i pochłonięte dotychczasowe oszczędności mo­
jej żony.

Ale oto ostatnia książeczka, niedokończona 
w znpełności. Pozostały w niej jeszcze trzy puBte 
nieiapieane kartki. Na pierwszej zaraz stronie 
trzy razy zamieszczono wizytę doktora. Łncja za­
chorowała, a ja byłem w rozpaczy, nie mogąc 
pozostawać dnie całe przy jej łóżko na jej usłu­
gach. Musiałem odsiedzieć codziennie swoje ośm 
godzin pracy biurowej, a wracając do domu, przy­
nosiłem jeszcze z sobą całą plikę papierów do 
obrobienia. Byłem przeciążony pracą. W biurze 
wtedy zapanował chaos... Wykryto różne brudne 
malwersacje. Naczelnik wydziału podał się do 
dymisji. Bnchalter i jego pomocnik byli zawie­
szeni w służbie. Pracowałem za nich wszystkich, 
nic przestając pracować za siebie.

W tedy to zgodziłem służącą, dzisiejszą Pa- 
włowę, którą postanowiłem zatrzymać i wtedy, 
gdy Łucja wyzdrowieje. Obiecywałem sobie nie 
ustąpić pod tym względem i oprzeć się wszelkim 
protestaejom Łucji. Kto wie, ozy ta jej choroba 
nie jest skntkiem przeciążenia w pracy?

Pomimo ehoreby, Łucja nie przestała się 
zajmować gospodarstwem i zapisywać wydatków 
w książeczce. Jakże smatnie wygląda to wino, 
kupione w skutek polecenia doktorat A ile razy 
na każdej stronniczce zapisane jest lekarstwo ? 
Choroba Łncji przedłużała się... Trwała jnż mie­
siąc. J a  sam czułem, że upadam prawie ze znu­
żenia. Noe przepędzałem w fotela, nie rozbierając 
■ię... Zrywałem się na każde głośniejsze ode­
tchnięcie Łucji. A w dzień ta praca, wyczerpująca 
resztki moich sił, praca, którą powinno odrabiać 
czterech lndzi I

Pewnego dnia jednak skończyło się to wszy­
stko. Zostałem wynagrodzony. Prezes przywołał 
mnie do swego pokoju i osobiście doręczył mi

pokrzywdzeniem Galicji". — P. ks. Czartoryski 
po dłuższem przemówieniu stawia wniosek: Człon­
kowie komisji budżetowej mają w komisji poprzeć 
żądania postawione i uzasadnione w memorjale 
komisji budżetowej mają w komisji poprzeć żąda­
nia postawione i nz&sadnione w memorjale komi­
sji krajowej przemysłowej w odnośnym dziale, 
ewentualnie dążyć do tego, ażeby rząd zażądał 
kredytu dodatkowego*. P . Chrzanowski popiera 
wniosek ks. Czartoryskiego i proponuje dodatkowo: 
„Należy poruszyć sprawę zakładania w Galioji 
szkół przemysłowych*. P. Rutowski popiera po­
stulaty objęte cennym memorjalem krajowej ko­
misji dla spraw przemysłowych i stawia wniosek: 
„Komisja budżetowa starać się będzie o podwyż­
szenie dotacji miejskiege mnzenm we Lwowie z 
1000 zł. na 8000 zł., oraz dla miejskiego muze­
om w Krakowie o wstawienie w budżet 1000 zł. 
Przemawiają jeszcze pp. Czartoryski, Gniewosz, 
Niemezynowski, Rntowski, Chrzanowski, poezem 
Koło wszystkie wnioski w sprawie szkół przemy­
słowych nohwaliło.

Sprawy sejmowe.
Binro marszałkowskie rozesłało jnż posłem 

zaproszenie na 26. posiedzenie 6 sesji, Y perjodu 
sejmn galicyjskiego, które Bię odbędzie we czwar­
tek dnia 3. styeznia 1889 rokn o godzinie 12 w 
południe — z następującym porządkiem dziennym:

Pierwsze ozytanio przedłożenia rządowego z 
zamknięciem rachnnUw funduszów indemnizacyj- 
nych za rok 1887. Pierwsze czytanie sprawozda­
nia Wydziału krajem-go w przedmiocie petycyj 
członków gminy mii la Stryja względem usunię­
cia tymczasowego za r ndn gminy m iasta Stryja. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego jako komisji 
z petycji gminy mis sta Bnczacza o przyzwolenie 
na pobór przez 10 Lrt opłaty od psów. Sprawo­
zdawca poBeł Smolka.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego: o krajowym funduszu szkolnym eme­
rytalnym, o przeistoczeniu 6-cio klasowej szkeły 
żeńskiej w Kołomyi na 8-mio klasową czkołę wy­
działową ; o reorganizacji Bzkoły wydziałowej żeń­
skiej w Rzeszowie; o wniesionej w roku 1887, 
petycji nauczycieli szkół ludowych w Rzeszowie 
o podwyższenie p łac ; o odpisanie gminie miasta 
Gródka zaległych prestacyj na płace nauczycieli 
tamtejszych szkół Indowych. Sprawozdawca poseł 
P i e t r u s k i .

Pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału kra­
jowego o potrzebie wydania jednolitej ustawy ło­
wieckiej dla Galicji i udzielenie w tym przed- 
micie oświadczenia ck. rządowi; o petycjach gmin 
Podkamień i Niemiaeze. w sprawie przeniesienia 
tych miejscowości z okręgi sądu powiatowego 
w Załoźcacb do okręgu sądu powiatowego w Bro­
dach ; o przeniesienie gmin i obszarów dworskich: 
Domażyr, Zielów i Żorniska z okręgu reprezentacji 
powiatowej we Lwowie i do okręgn takiejże repre­
zentacji w Gródku i o udzielenie opinii rządowi 
w przedmiocie przeniesienia miejscowości Brzeźni­
ca, Nowodwory i Mareyporęba z okręgu sądn po­
wiatowego w Kalwarji do okręga sądu powiatowe­
go miejsko delegowanego w Wadowicach. Sprawo­
zdawca poseł B e r e ź n i c k i .

•  *
*

W s p r a w i e  p r o  p i n a e y j n e  j postanowił 
Wydział krajowy, dla przedyskutowania projektu, 
ułożenego ostatecznie po -przeprowadzeniu rokowań 
z rządem, zwołać ankietę, złożoną z członków «ej- 
mowej komisji propinacyjnej. StoBuje się w tej 
mierze do uchwały Sejmu z d. 18. października 
>. m. To tłumaczy, dlaczego jnż na porządku 

dziennym pierwszego posiedzenia pierwsze czyta­
nie prejektn w sprawie propinacyjnej nie jest za­
mieszczone. Ankieta rozpocząć ma swe obrady ju­
tro przed pełndniem (d. 28. bm.) tak, aby jeszcze 
przed zebraniem się Sejmn mogła wydać swe o- 
rzeczenie.

Czas odnowić przedpłatę!

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prennmeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszege pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z edniesieniem do domn złr. 4 '50

na p ro w in c ji ............................ ......  6*—

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem de demu złr. 1*50

na p r o w in c j i ........................................2 '—
Prenum eratę we Lwowie można składać w 

„Binrze dzienników", nlica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domn.

nominację na buchaltera zarządu. Dwa tysiące 
rubli pensji 1 Było to szczęście, którego spodzie­
wałem się za lat dziesięć I Uszczęśliwiony pobie­
głem do łóżka mojej chorej żony. Od teraz skeń- 
czy się nasza bieda, myślałem. Nie pozwolę ci 
się tknąć żadnej pracy. Będziesz miała służącego 
i kucharkę. Będziemy żyli szczęśliwi, bez troski. 
Wynagrodzę ci te lata pracy i biedyI

Łucja odrazu poznała zmianę we mnie..
Powiedziałem jej wszystko z taką wiarą 

w przyszłość, że zdawało mi się, iż ona lepiej 
podziała na jej organizm, aniżeli te aptekarskie 
flaszki, ustawione na stole.

Uśmiechnęła się do mnie z radością, jak 
gdyby ziściły się jej marzenia... i tejże nocy... 
nmarła.
• • • • • •  *

Nie podzieliła ze mną tego życia, które obie­
cywało spokój i szczęście.

Osłodziwszy mi lata ciężkiej pracy i walki 
o chleb, przeprowadziła mnie do progu lepszege 
bytn i cofnęła się.

Nie doczekała się!
• • • • • •  • • •

Nadszedł wieczór.
Słońce już zaszło, niepokazawszy się sd rana 

ani razu.
Krótko trwa dzień grudniowy.
Zebrałem książeczki mojej tony, schowałem 

je i powolnym krokiem oddaliłem się od tego 
miejsca wiecznego spoczynku. Za rogatką na nli* 
cach miasta panował rnch... Słyszałem turkot do­
rożek, gwar mowy ludzkiej.

Wstępowałem w to ognisko gorączkowego 
ruchu z niechęcią, jakgdyby oiągniony przez ko­
nieczność przeżycia tego, co mi przeznassono.

Ziemia nie ma dla mnie żadnego uroku, od­
kąd ona tam, pod ziemią...

Przedpłatę przyjm ujem y tylko na cały mie­
siąc, tj. od 1. do ostatniego to miesiącu.

Dla Szanownych naszyih abonentów uzyska­
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy­
czaj zniżonej cenie 25 e t. za  t o m :

C hata  za  w s ią , powieść (3 tomy). H ls to -

2a  o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy, 
o rd e e k l ,  powieść historyczna (4 tomy). L a ta r ­

n ia  czarn o k sięzk a , obrazy z naszych czasów (4 to­
my). P a m ię tn ik i  n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
w ło sk iem  n ieb em , fantazja. U la n a , powieść 
poleska. Z y g m u n to w sk ie  czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to­
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą­
czyć 10 ct. Pieniądze można aadsełać wraz z pre­
num eratą na Gazetę N ar. de administracji, ulice 
Łyczakowska 1. 8.

Miejscowi prenumeratorzy mogą nabywać w 
naszej administracji „Haliczanin i noworocznik 
Szczątka* za cenę 40 centów.

Awans jubileuszowy.
Pułkownik August Tempie, komendat 80 pp. 

misnawany komendantem miasta Lwowa. Pułkownik 
Antoni Dylewski z 80 pp. mianowany komendantem 
80 pp. Pułkownik Jan ran der Sloot z 30 pp. prze­
niesiony do 45 pp.

Podpułkownik Gustaw Ziehardt z 13 pp. prae- 
niasiony do 4 pp. Podpułkownik Teodor Sorabal z 
45 pp. i major Karoł Lustig z 95 pp. przeniesieni 
pierwszy do komendy 1 korpusu, drugi do komendy 
11 korpusu.

Przeniesieni : Kapitan I. klasy Uork ron M5r- 
kenstein Wacław z 45 pp. do 27 bat. strzelców. Rot­
mistrze I. klasy Mosohitz Karoł z 10 p. drag. do 12 
p. drag. Bilwin Bolesław z 2 p. uł. do 18 p. nł. 
Kathrein ron Anderiill Józef z 8 p. uł. do 1 p. uł.

Kapitanowie U. klasy: H&lfar Wiktor z 10 pp. 
do 5 bat. strz. Br. L’EBtooq Gustaw z 58 pp. de 
25 bat. strz. Suberle Władysław z 77 pp. do 80 
bat. str. Pasternak Jan z 90 pp. do 4 bat. strz.

Rotmistrze II. k lasy: Kopal Wilhelm z 16 p. 
huzarów do 2 p. buz., Dobrzański de Dobra Kazi­
mierz z 2 p. tren. do 8 p. tr.

Porucznicy Ansion Juliusz z 24 pp. de 89 pp. 
Waniek Henryk z 40 pp. do 55 pp. Frick Leopold 
z 11 dyw. bat. ciężkiej do 11 bat. art. fort.

Podporucznik Resehfellner Antoni z 11 dyw. 
bat. cięż. do 12 p. art.

Zastępca ofleerski br. Teuehert-Kauffmann Trann- 
steinburg Frydryk z 30 do 47 pp.

Lekarze pułkowi I. k lasy: dr. Gradt Ernest 
z 81 do 24 pp. dr. Błaobowski Konstantyn z 15 de 
1 pp. StarBi lekarze; dr. Szyjkowski Leopold z lwow­
skiego szpitala gara. do 15 pp.

Akoesista urzędu wojskowego budowniezo-ra- 
chunkowego Gniewosz Jan z dyrtkoji w Banialuce do 
dyrekcji ozerniowieckiej.

Zbrojmistrzami (Feldzougmeister) mianowani 
Frydryk br. Teuehert-Kanffmann Traunzteinburg ko­
mendant 14 korpusu i Frydryk br. Beek szef jen. 
sztabu.

Majerem mianowany Karol Fanta przy komen­
dzie 11 korp.

Mianowani majorami: Emil Beribaoh Radamar 
przy 80 pp. Jan Walzel przy 80 pp. Artujr Poletin 
przy 10 pp. Edward Gónitz z 40 pp.

Mianowani kapitanami I klasy : Schmidt Fran- 
oiszek z i p .  art. Ks, Hago Dietriohstein zu Nikols- 
burg br. Mensdorff-Pouily z 6. p. drag.

Kapitanami I. klasy w pnłkacb piechoty: Was- 
serreieh Frydryk z 77. Szpoynarowski Piotr z 24. 
Klein Józef z 10. Fr&nkel Maksymilian przy 80 bat. 
str. Serdic Michał z 95. Gebaner Franciszek z 45. 
Croiister ron Croaenwald Antoni z 20. Naebay Fels- 
eis Józef z 9. Winnicki Radziewioz Kalikst z 24. 
H&bel Franciszek z 77. Bereźnicki Julian z 41. Pi­
stol Józef z 9. Byrnas Jan i  20. Pirgo Adam z 55. 
Stankoyioz Żivan z 15. Gałuszka Bogumił z 56. Wą- 
sewicz Edward z 55. Rołler Karol z 77. Maciąga Jó­
zef z 57. Demiez Stefan z 89. Hoffenthal Rudolf z 
45. Novakovio Maciej z 40. Daubek Antoni z 77. 
Kestelac Jakób z 10.

Kapitanami II. klasy Wiktor Wiatrowioe, Mie­
czysław z 80. Hlausohke Józef z 41. Heller Edward 
z 20. Weber Adolf z 41. Mally Gustaw z 45. Mali­
nowski Michał z 90. Tessarowioz Jozef z 95. Mayer 
Karol z 58. Paliczka Eliasz z 41. Ulrich Seweryn z 
56. Sobota Stefan z 10. Błyskał Józef z 45. Baderle 
Edmnnd z 90. Mncnrlia Bogumił z 15. Haselbach 
Henryk z 77. Peźniak Alfred z 58. Friihling Fry­
dryk z 40. Schultz Ludwik z 45. Muller Michał z 
13. Brandt Franciszek z 13. Majewski Franciszek z 
88. Cznma Teodor z 10. Kowarz Józef z 57. Chme- 
la Karol z 57. Krnlisz Franeiszek z 80. Chmielow­
ski Marcin z 93. Petelenz Leonard z 95. Schiefer 
Oskar z 90. Uher-Karol z 89. Beinhauer Jan  z 80. 
Mitschke Paweł ■ 10.

Porneznikami mianowani: Horbaoz Antoni z 
30. Heller Nemezy z 56. Yogt Ferdynand z 15. K5h- 
ler Juliusz z 20. Michna Franciszek z 13. Stand Wa­
cław z 20. Homiński Rndofl z 35. Chodzióski Teofil 
z 40 Sehmidt Karol z 10. Jent Karol z 20. Biliński 
Józef z 80. FiedelBchnster Oskar z 20. Adamczyk 
Stanisław z 60. Redl Oskar z 95. Schenk Rudolf z 
40. Pilar Stefan z 80. Tomaszkiewicz Karol z 14. 
Neumana Artur z 41. Horak Alojzy z 95. Bozziano 
Józef z 24. Krasel Korneli z 10. Kubert Juliusz z 
56. Steinsberg Alfred z 45. Kemmel Ludwik z 90. 
Kneifel Ludwik z 18. Tramer Maksymilian z 95. Kiit- 
tner Ferdynand z 15. Fischer Karol z 41. . Kosoh 
Ignacy z 9. Stankiewicz Karol z 10. Zemann Fran­
eiszek z 45. Borecky Edward z 95. Eder Robert z 
90. Gnber Franciszek z 41- Weghanpt Ernest z 10.

Podporucznikami pułków pieszyoh: Sohiffner
Antoni z 56. Falzmann Józef z 89. Stransky Ale- 
xandzr z 89. Mazonr Jerzy z 30. ObBt Józef z 90. 
Springer Jerzy z 15. Reymann Ryszard z 30. 
Panlik Franeiszek z 55. KraBnodębski Ludwik z 85. 
Stary Józef z 41. Br. Stockart Bernkopf Karol z 13 
Szkroehowski Emil z 56. Petrik Andrzej z 45. 
Tantscher Herman z 77. Sławikowski Stanisław 
z 29. Fuobs Adolf z 77. Meissner Frydryk z 40. 
Lauscher Karol z 13. Zipper Ignacy z 24. Tatter- 
museh Hugo z 59. Tintz Emil z 41. Herniak Karol 
z 80. Kalik Wacław z 58. Haralewicz Franciszek 
z 24. Mistrcil Rudolf z 10. Zawistowski Wiktor 
z 94. Mader Antoni z 56.

W batalionaoh strzelców mianowani kapita­
nami I. klasy: Braf Karol z 4. Wlk ynlgo Berka 
Antoni z 30.

Porucznikami pnłków strzeleckich: Antonowicz 
Kalikst z 12. Wiedeń Alpenbach Edward z 30.

Podporucznikiem pułków strzeleckich Hober- 
storfer Rudolf z 30.

W  kawalerji rotmistrzami I. k l . : MikolaBohek 
Juliusz z 11 p. drag. Oadolla Klemens z 3 p. uł. 
Mayer Monte arabioo AJfred z 11 p. uł. Foser 
Adolf z 8 p. uł. Br. Kulmer Henryk z i p .  nł. 
Kleeberg Emilian z 10 p. dr.

Rotmistrzami II. kl.: br. Bamberg Józef z 6. 
p. dr. Lachowicz Aleksander z 12 p. nł. br. Gon- 
denhore Franciszek z 1. p. nł. Goebel Alfred z 10

p. dr. Horvath Ludwig z 16 p. huz. Acht Emil 
z 8 p. uł. Zaremba Edmund z 3. p. uł. Zagórski 
Seweryn i  11 p. uł.

Porucznikami Maohniewski Wiktor z 7 p. huz. 
Hiille Franciszek z 7 p. nł. Leden Gustaw i  6. p. 
drag. Ks. Schwarzenberg Alojz z i p .  uł. Byezew- 
ski Drozdów Wincenty z 2. p. nł. Jachimowski 
Bndwicz Kazimierz z 6 p. hnz. Alker Edward z 10 
p. drag. Kownacki Władysław z 8 p. dr. Primavesi 
Ernest z 14 p. nł. Henneberg Hermann z 16 p. 
huz. Becher Rudenhof Arwed z 13 p. uł. Fortis 
Gwido z i p .  uł.

Podporucznikami: Podlewski Bogoria Mikołsj
z 13 p. uł. hr. Spangen d’Huyternesse Ludwik 
z 6 p. dr. Kucharz Eugeniusz z 10 p. drag. br. 
Ooreth Oorfdo Starkenberg Rudolf z 11 p. uł. 
Tsobapek Franciszek z 11 p. drag.

W artylerji mianowani kapitanami I. klasy: 
P isłu r Michał z 11, Ebenlioh Adalbert z 1. Gall 
Paweł i Kallinio Samuel z 11.

Kapitami II. klasy Lunacek Edward przy 10 
dyw. bat. ciężkiej. Pędrys Adalbert przy 9 bat. art. 
fort. Strąk Jan przy składzie wyrobów artyleryi 
w Krakowie.

W furgonach rotmistrzami II. kl. Krzyżanow­
ski Alfons. Matejka Franciszek. Piwonka Karol. 
KahleB Jarosław.

Porucznikiem: Żyoblińaki Emil.
Podporucznikiem: hr. Komorowski Stefan
W rezerwie piechoty mianowany porucznikiem 

Thiel Alojzy z 89 p.
Oficjałem III. kl. w branży kontroli rachun­

kowej mianowany Heyer Jan przy intendantnrze 11 
korpusn.

W obronie krajowej mianowani podporuczni­
kami rachunkowymi asystent rachunkowy przy ad­
ministracji podatkowej Jan  Komorowski w 63 bat., 
a kancelista namiestnictwa lwowskiego Antoni Si- 
dorowicz, takimie asystentem przy 13 p. uł.

M i liiiscoi i zuiilnn.
Lwów dnia 27. grudnia.

* Z dworu. Podczas świąt Bożego narodzenia 
zaręozoną została we Wiedniu najmłodsza córka ce­
sarza Franciszka Józefa, areyksiężuiczka Marja Wa- 
lerja z aroykiięciem Franciszkom Salwatorem, synem 
Karola Salwatora toskańskiego. Wczoraj odjechała ce­
sarzowa wraz z młodą parą do Monachjum do swej 
matki Lndwikl.

* D r . E rn e s t  T ill jeden z najzdolniejszych 
adwokatów lwowskich przygotowuje na zjazd pra­
wniczy rozprawę: „Czy syndykom krajowych insty- 
tucyj finansowych przystoi wyrabiać pożyczki dla 
swoich klientów w tejże samej instytucji" Rozprawa 
ta szlachetnego mecenasa przyczyni się niezawodnie 
bardzo do podniesienia stanu moralnego naszej 
palestry. Dzięki uprzejmości czoigodnego autora 
będziemy mogli z rozprawą tą wkrótce zaznajomić 
naszych czytelników, a bankowi krajowemu powin­
szować należy, że jego syndyk właśnie miał odwagę 
podnieść tę drażliwą sprawę.

* D r. A ndrzej C hram iee , właściciel i dyrektor 
znanego zakładu wodoleczniczego w Zakopanem, przy­
był ze swoją małżonką do Lwewa na święta do ro­
dziny i zabawi w naszem mieście jeszeze dni kilka.

* Przy wyborze uzupełniającym do Rady 
powiatowej Rzeszowskiej, z grupy większyoh posia­
dłości w dniu 20. b. m. wybrani zostali pp. Kazi­
mierz Doliński z Mrowli i Ignacy Gnmiński z Zalesia.

* Mianowania i  przeniesienia. Namiestnik 
przeniósł inżyniera, Antoniego Wysockiego, z Tarno­
wa do Rzeszowa.

Namiestnik zamianował praktykantów budowni­
ctwa Stanisława Borelowskiego, Ludwika Regiesa, 
Rajnera Józefa 3 im. Sepuoha i Władysława Piżla, 
adjunktami budownictwa.

* Awans na kolei Karola Lndwika. Inspe­
ktor centralny Antoni Jirasek otrzymał tytuł zastępcy 
dyrektora ruchu. Inspektorem centralnym II. klasy 
z pensją 4500 zł. zoBtał starszy inspektor Karol Gó- 
bel. Starszym inspektorem z pensją 4000 zł. Henryk 
Buresch. Starszym inżynierem I. kl. z pensją 2500 
zł. Libel Michał. Inżynierem I. kl. z pensją 1800 zł. 
Stanisław Langie. Inżynierami II. kl z pensją 1600 
zł.: Rnnge Alojzy, Sokołowski K ol, Kałuski Józef, 
Baumann Roman, Czerny Ludwik, Wysocki Józef 
Inżynierami III. kl z pensją 1400 zł.: Męoiński 
Marjan, Bittner Karol, Weok Frano. Inżynierami- 
asystentami I. kl. z pensją 1200 zł. Gielg Frane., 
Koturba Józef, Dąbrowski Ludwik, Grzymalski Anto­
ni, Graff Henryk. Inżynierami-asystentami II. kl. z 
pensją 1000 zł.: Teodorowioz Teodor, Plinkiewioz Sta­
nisław, Moczydłowski Antoni, Woli Barnard, br. Bail- 
lon Hngo, Bartak Józef, Kleber Remigiusz, Soika St., 
Laba Wiktor, Klein Józef, Mynarski Wład., Skulski 
Apolinary, Warzeszkiewioz Stan., Kofend Jan, Marie 
Franciszek. Inżynierami-asystentami III. kl. z pensją 
900 zł.: Rauoh Feliks, Epler Karol, Masłowski Teo­
fil, Pokorny Wincenty, Stolarski Józef, Klaften Adolf. 
Maohan Seweryn, Steingraber Robert. Inżynierami- 
asystentami IV. kl. z pensją 800 zł.: DzieślewBki 
Wład., Zygulski Franciszek, Dryliński Daniel, Miihln 
Józef, Goebel Lud. i oficjał Cholewkiewioz Leon. In­
żynierami elewami 1. kl. z pensją 700 zł.: Wroński 
Jan, Steczkowski Walerjan, Gomoliński Juljan, Logler 
Teodor, Zygmnntowski Karol, Platzer Henryk, Witko­
wski Wład. Inżynierami elewami U  kl. z pensją 600 
zł.: Sclver Leon, Brzechowski Frano , Skawiński Le­
on, Biesiadzki Bronisław, Brabseheid Marek, Meche- 
rzyński Winoenty, Strzelbioki Sylwery, Hoohfeld 
Henryk.

W dziale adminiitraoyjnym: Starszym inspe
ktorem z pensją 1000 zł. Eisaer Robert. Inspektorem 
I. kl. z pensją 3600 zł. Czerwonka Ferdynand. In­
spektorem II. kl. z pensją 3400 zł. Bauer Jan, Star­
szym kontrolorem III. kl. z penBją 2000 zł. Widimski 
Bogusł. Adjnnktem I. kl. z pensją 1800 zł. Feik 
Angnst. Kontrolorem I  kl. z pensją 1800 zł. Piątko­
wski Wiktor. Koneypistą III. kl. z pensją 1400 zł. 
Altmann Ferdynand. Ekspedytorami IH. kl. z pensją 
1400 zł : Ryezak Marceli, Wolski Walenty, Wojcie­
chowski Emil. Kontrolorami III. kl z pensją 1400 
zł.: Krupski Ignacy, Lewicki Zenon, Frank Miecz.,
Hornik Józef, Ailof Jan, Riessler Rudolf. Oficjałami 
I. kl. z pensją 1200 zł.: Lewicki Walery, Danieleo 
Michał, Róhr Karol, Gaudia Edward, Rybiński Mi­
chał, Alseher Ernest, Huber Jul., Cyfrowicz WJad., 
Kleoker Franciszek, Rath Karol, Hodum Karo), In- 
lender Ludwik, Puseh Emil, Stampfl Juljusz. Oficja­
łami II. kl. z pensją 1000 zł.: Janota Henryk, Ga­
wlikowski St., Wójtowioz Jul., Czibulka Rom., Dre­
wniak Marc., SidorowiozSt., Pratz Ryszard, Wyspiań­
ski Ford., Kozłowski Eug., Hąuptmann Fr., Rittner 
Edm., Nowak Wawrz., Mossoczy Emer., Pekarek Józ., 
Babiarz Mich., Krasiński Teofil, Schedy Jan, Schwei­
tzer Antoni, Frey Józef. Oficjałami IH. kl. z pensją 
900 zł.: Lippman Lud., Ustjancwicz Klemens, Janota 
Maro., Sznrmiak Aleksander, Federowiez Jan, Semis 
leser, Lipski Marc., Gorzeeki Edmund, Kassuraba 
Antoni, Fiala Karol, Krzeczkewski Wład., Pierzchała 
Br., Metz Ludw., Schneider Ozesł., Prugar Jul., Saf- 
flr Erwin, Nowotaiski Pietr i Suchomel Józef. Oficja­
łami IY. kl. z pensją 800 ił.: Skąpski S t, Żuławski

Przem., Bugno Jan, Schneider Ferd., Tnrek Ludw., 
Zbrożek Wład., Losoh Emil, Blucho Leopold, Ple 
chawski Emil, Podracki Antoni, Korytko Dym., Hahn 
Jan, Spilhaezek Aleksander, Hillenbrand Eugeniusg, 
Pacher Ryszard, Schachtner Wojciech, Miohniewioz 
Władysław, Schorr Izydor, Seelig Karol, Dębicki Ig., 
Zimmermaaa Ant., Wirstlein Andrz. i Bodnar Wład. 
Oflcj-iłem V. kl. z pensją 700 sł.: Gliiek Henryk. 
Oficjałami VI kl. z pensją 600 zł.: Tunkler Wikt., 
Kucharski Wład., Szezudłewski Wino., Esaner Hu­
gon, Krzysztofowioz Jan, Dobrowolski Kas., Lewiński 
Klemens. Przylibski Stan., Zucker Maurycy, Menkes 
Sal., Michałka Jan, Piker Ludwik, Todt Adolf, Woj­
narowski Wład., Rogowski Józef, Warzecha Wine., 
Kinda Roman, Kuliik Józef, Otto Juljan, Wogsohei- 
dor Fryd., Peśko Tomasz, Rosenberg Maurycy, Wą- 
trobski Leon i Zipper Mayer. Oprócz togo awanso­
wało 119 osób s personału służbowego.

* Maneini Stanisław Paskal, znany włoski p
wnik i mąż stanu, zmarł wczerąj w Capo di Mo;. 
Urodził się 17. maroa 1817 w Castel Baronia po» 
Aziano, poświęcił się atudjom prawniczym i został 
następnie adwokatem i profesorem praw w Neapolu. 
Ponieważ brał udział w ruchu rewolucyjnym w r. 
1848 jako ezłonek parlamentu neapolitańskiego, mu­
siał więc zbiedz i udał się w r. 1849 de Turynu, 
gdzie osiedlił się jako adwokat a równocześnie otrzy­
mał profesurę prawa międzynarodowego. Od r. 1860 
należał Maneini do parlamentu włeskiege, należał 
do stronnictwa lewicy demokratycznej i objął w d. 
3. maroa 1862 r. w ministerstwie Ratazziego tek 
oświaty, którą jednak złożył jnż 31. marca tego ss 
mego reku. W r. 1872 został profesorem prawa f" 
uniwersyteckim w Rzymie a w r. 1873 etrzym. 
honorowe stanowisko prezydenta zakładu dla pra? 
międzynarodowego w Gandawie.

W tym ozasie wyrobił sobie Manoini wybita 
stanowisko w parlameneie włoskim jako znakomit 
mówca i przewódoa lewego centrum. W r. 187' 
otrzymał en w gabinecie Depretisa ministerstwo spra 
wiedliweśoi i wyznań i zatrzymał tę tekę de maroa 
1878 r. W nowem ministerstwie Depretisa z d. 27. 
maja 1881 objął Maneini tekę spraw zagraniesnyoh 
i wytrwał na tom stanowiska do r. 1885.

Małżonka jego Laura Beatrioe znana jest jake 
znakomita poetka włoska. Urodzena w Neapolu w i 
1825 wyszła za Manciniego w 17. rokn żyeia i wy 
stąpiła jako poetka po raz pierwszy s tragedią „Inez‘ 
we Florenoji w r. 1845. Umarła w r. 1869. Liry­
czne jej poezje p. t. „Patria edamerei" wyszły w r. 
1875. Córka Manciniego Graeia jest wybitną powie-' 
śoiopis&rką włoską.

* Zmarli. W Forpeint, w Cernwallis zmarł V 
tych dniach w 71 r. żyoia admirał sir Karol Farrei 
Hillyar, który podczas oblężenia Sebastepela dowodził 
okrętem „Gladyater". W r. 1882 zmarły przeszedł 
w stan spokoju.

Antoni Mażnranicz, wielce saałniony poeta i 
pisarz kroacki, wysłuż ny dyrektor gimnazjum wRje- 
ca, zmarł w Zagrzebiu w 84 r. życia. Był en jednym 
z pierwszych odrodzieleli literatury kreacktej i zało­
życieli towarzystwa „Matioa HrwatBka".

Wilhelm Roser, znakomity chirurg, zmarł nie­
dawno w Marburgu. Jake zdolny operator, znany był 
w całych Niemozeeh.

* W k asy n ie  m ie jsk ie m  odbędzie się w so­
botę dnia 29. bm. nadprogramowy wieczorek humo­
rystyczny w połączeniu z przedstawieniem toatralnem. 
Odegrane będą komedyjka z francuskiego „Łapka na 
myszy" i komedyjka ze śpiewami „Rusin i Krakn- 
wanka"; tudzież Monologi ze śpiewami: „Przygody 
p. Silbersteina*, „Rębaoz z Bajek* 1 „Przeputana 
ojcowizna", wykonane przez p. Kicińskiego Poezątek 
o godzinie 7. wieczorem. Lista otwarta. Bilety wy­
dawane będą w sobotę do godziny 4. popołndnin.

* N a czeską ak ad em ię  u m ie ję tn o śc i złożył 
znown niewymieniony patrjota czeski 50.000 sł.

* Lwowski komitet miejski dla spraw Ban­
ku ziemskiego w Poznaniu, wzywa uprzejmie wszyst­
kich tyeh panów, którzy otrzymali kwitarjuBze i ar­
kusze subskrypcyjne celem zbierania składek na rzecz 
Banku ziemskiego w Poznaniu, a którzy dotąd o re­
zultacie swych starań komitatowi nie złożyli sprawy, 
aby podczas świąt Bożego Narodzenia wszelkieh do­
łożyli starań, aby udział w subskrypcji był jak naj­
liczniejszy.

Rzeezone arkusze i książki składkowe wraz z 
uzbieranemi kwotami złożyó należy najdalej do 31. 
bm. w prezydjum Rady miejskiej (ratusz I. piętro.)

* Wydział resursy urzędniczej zaprasza
członków resursy i tycbże rodzin na zebranie towa­
rzyskie, które się odbędzie w dzień Nowego Rokn o 
godz. 7. wieczór, we własnym lokalu nl. Czarneckie­
go 1. 2. I. piętro. Członkowie resursy, którzy w tej 
zabawie udział wziąó pragną, raczą zapisaó się na 
listę, która będzie wyłożoną w kancelarji resursy we 
czwartek i piątek (27. i 28. bm ) Bilety będą wyda­
wane w te same dnie od 6 —8 wieczór, poczem lista 
w piątek o godz. 8. wieczorem stanowczo zamkniętą 
zostanie.

* Posiedzenie towarzystwa nauczycieli
szkól wyższych odbędzie się w sobotę A. 29. b. m, 
o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki gimnazjum 
Franciszka Józefa. Porządek obrad: Lekcja języka 
łacińskiego na podstawie Sali■ Cat. rozdz. 20, ref. 
prof. Wiktor Kłak. Ze zjazdn lekarzy i przyrodników, 
rof. prof. dr. Ignacy Petelenz.

* Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. 
We wtorek e godzinie 8 rano przywiezione do szpi­
tala powszechnego pensjenowantgo perucznika p. Igna­
cego Huczakowskiege, ciężko pokalectenege. P. Hucsa- 
kowski zeznał tam, że wracał w nocy s wilii ulieą 
Furmańską, gdy wtem nagle napadło nań kilka dra­
bów, którzy powalili go o ziemię i bili tak długo aż 
stracił przytomność. Opryszki zrabowali pugilares 
zawierający kilkanaście guldenów i uciekli, spłoszeni 
widocznie, gdyż nie zabrali złotege zegarka, który 
p. H. miał przy sobie. Patrol policyjny znalazł ofiarę 
napadu na alicy i odwiózł p. H. de szpitala, gdzie 
obecnie znajduje się na oddziale dr. Kilarskiege. 
P. H. odniósł ciężkie uszkodzenie, szczególnie po le­
wej stronie głowy i na lewem okn,

Wczoraj przyaresztowano dwóch drabów peszla- 
kowanych e ten napad rozbójniczy.

* Z życia towarzyskiego. Dr. Emannel Ma- 
chek, okulista, zaręczył się z panną Heleną Reissó- 
wną, córką p. Juliusza Reissa. Ślub odbędzie . się 
w Wiedniu w drugiej połowie stycznia.

* Adres rękodzielników do p. Czarkowskią. 
Stowarzyszenie katolickie rękodzielników „Skała" wy-, 
słało do szlachetnej fnndatorki pani z hr. Golejewr 
skich Czarkowskiej w Faryżn, która na cale ręko 
dzielniotwa polskiego ofiarowała 800.000 złr., dy­
plom na członka honorowego wraz z adresem dzięk­
czynnym, który podpisany został przez 500 członków 
honorowych ’ czynnych „Skały".

* Budżet miasta Lwowa na rok 1889 y* 
kilkunastu posiedzeniach komisji budżetowej (złożone* 
z członków sekcji finansowej tudzież delegatów iek 
bndowniczej, bezpieczeństwa i szkolnej) zeatał j j  
ułożony i wkrótce przyjdzie pod obrady rsprezei- 
tacji miejskiej. Wydatki zwyezajne preliminował, 
na 1,033.462, nadzwyoząjne 267.809, razem 1,501.271 
złr. (1888: 1,805 817, między temi nadzwycząjnyoh 
316.557 złr.) Dochody obliczono zwyozajna na 
1,095.142 złr., nadzwyozajDe na 112.000 złr., racom
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1,*07.14* rir. (1888: 1,*49.730 rir., między temi 
*■ nadzwyczajnych 148.000). Niedobór wynosi 94.1*9
' rir., leoz znajduje zupełne pokryoie w spedzlewanych

nadwyżkach doebedów, tudzież w moiebnyoh oszczę­
dnościach.

* Zarząd galicyjskiej lin ii pierwszej węg. 
gali*, kolei żelaznej przechodzi 1. etyczni a 1889 na 
lwowską dyrekcję rucha kolei państwowych.

* Nowe poczty wejdą w iycie s dniem 1. sty­
cznia 1889 r. w Zawadce (pow. Kałusz), w Klocho­
wi* (pow. Mielee) i w Tarnowcu (pew. Jasło).

* Z kolei Karola Ludwika. Począwszy od L. 
8tye*nia 1889 zatrzymywać się będą pociągi kurjorski*
ar. 1. i *. w a r u n k o w o  po jednej minucie na stacji
w Kadymnie w eelu przyjmowania i wysadzał a po­
dróżnych i ich pakunków i od tego czasu wydawać 
*ię będzie do tych pooiągów bilety jazdy po cenach

aryfowyeh tak de jazdy do Radymna, jakoteż do
z Radymna.
Gazeta Poznańska. Pod tym tytułem wycho- 

c aezęłe w Poznaniu nowe pismo codzienne sa- 
r  ,*c_a ] Krzyżankiawicza pod redakcją p. Tadeusza 
a D olińskiego. Prenumerata kwartalna wynosi 1 markę 
*50 fenigćw.

* Wyttawnictwo słownika polskiego w War- 
ssawie. O samierzonej poważnej publikacji .Słownika" 
tudzież prseznaczenej na to tyle hojnej fundacji, o 
której wspominaliśmy w zeszłym numerze Gazety, 
otrzymujemy następująoyoh kilka szczegółów: Funda­
cja wchodzi w żyoie s poozątkiem zbliżającego się 
roku. Ściślejszy komitat rodakoyjny czuwać będzie nad 
prowadzeniem dzieła, a do współpraeewniotwa zapro-

P pa seetanie sserokie grono specjalistów i znawców, 
tnie: współudziale najpierwszyeh powag naukowych
ra rz tTaj , j zagranicą. Pierwowzorem dla tej praoy bę- 
Plen ̂  słownik Lindego (nie zaś późniejsze togo rodzą- 
robo:, naszej literaturze a niezupełne publikacje) edpo- 
(j°4 'dnio de dzisiejszych wymagań nanki — na pod- 
wni'waoh językoznawstwa porównawczego, z najszer- 

r°jyn uwzględnieniem gwar ludowych, sanskrytu i 
°dbjłyltkich języków pokrownyoh, nietylko w kierunku 

jaśnienia śródłosłowów, ale i z tłómaozeniem wy- 
su w każdym z tych języków. Pierwszy kierunek 
stoso any zostanie tylko de wyrazów przyswojonych 

K  J obeej mowy, jak francuskiej, niemieckiej i t. p. Że 
AQL:toiegia, geografia, terminologia naukowa i teehni- 
wo ’̂«  itd. znajdą najrozleglejsze uwzględnienie, samo 

przez się rozumie. Pomnikowa ta prasa musi być 
' ze względu na koszta — działem lat wielu. Dla- 

woig* też zapewne saeny inicjator i mecenas przezna- 
pa^ir. dla niej nie Jednorazowy fundusz, leez odsetki od 
żlf epitetu żelaznego. Czas jdnak dla tak eiężkiej i ko- 
w-<s*owaej praoy skróci się i przyspieszy poparciem lu- 
sl ii* dobrej a rozumnej woli.
oi * agistrat miasta Gorlic. Kur jer krakow- 

Mci podaje w każdym numerze ssarady, łamigłówki 
ltp. Oweż w ostatnim numerze czytamy, ż* nagrodę 
sa rozwiązani* poprzedniej szarady otrzymał magl- 

- strat miasta Gorlic. Poczciwa instytucja t Nad ozem 
t też ena głów sobie nie łamie 1 W zamian zapewne 

łamie sobie publicsnsśó nogi na gorliekieh tretuaraeh 
i doznaj* różnych innysh przyjemności, dla Usunięcia 
którysh nie ma prawdopodobnie czasu magistrat wy- 
ellająsy oałą swą energię na rozwiązywanie zagadek.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił s prywatnej 
swej szkatuły gminom Bystra i Raba wyżną, powiatu 
myślenickiego na budowę szkół zapomogę w kwocie 
po 100 sir. ożyli razem 200 złr.

* S ty p e n d ju m  z zapisu ordynata Mierosławskie­
go, o rocznych 200 złr. otrzymał na mocy przedsta­
wiania Stanisława hr. Mierosławskiego, Felicjan Au- 
g is t Ignacy, trojga im. Mieroszewski, uczeń YUI. 
klasy gimnasjum św. Anny w Krakowie.

 ___ " Na zupę rumfordzką złożono w handlu
J. Dreilera i Synów plac kapitulny 1. X. od dnia 6./9. 
de dnia * 4 ./l* .: p. H. O. 1 zł., pani N. D. 50 zł., 
p. Leonard Rychlicki 8 zł., ks. kanonik Pawłowski 
probeszez św. Anny 31 zł., pani Józefa T. 2 zł., 
Rózia i Pa..reł 1 zł., p. A. d. 8 zł., J l .  hr. Russooki 
10 zł., hr. Jadwiga Russooka 50 zł., hr. Iza Rus- 
seoka *0 zł. Razem 186 ri.

* Najnowsza moda paryska każ* damom no­
sić, gdzie się tylko da, a więc w broszach, kolczy­
kach, szpilkach do włosów itd. mikroskopijno zegarki. 
Jedna z dam znanych z nieskalanego szyku, miała 
na pewnym wieczorze nawet klamry bucików ozdo­
bione takiemi zegarkami. Napływ ciekawych, która 
godsina, był podobne tego wieczora ogromny.

* PoMedenoscew, starszy prekurator rosyjskie­
go synodu wybrany został członkiem Korespondentem 
paryskiej akademii umiejętności.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 27. grudnia :

W ubiegłych trzech dotuob mieliśmy wiatr 
zmienny z południowo-wschodniej strony, niebo oiągle 
zamglono a powietrze wilgotne. Śnieg padał kilka 
razy, łąezny opad wynosi 6 5 mm.

Temperatura powietrza stale się obniżała i była 
w dobie pierwszej średnia — 2*8* O, w drugiej 6 '2 ' 
O, w trzooiej — 8-8° O ; najwyższą +  1'3* O mie­
liśmy w poniedziałek w południe, najniższą — 10'3* 
G dziś nad ranem.

Zniżka barometryczna 740—745 znachodziła 
»ię na morzu Niemieckiem, zwyżka 790—796 w Kró­
lestwie polakiem.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 766 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w pełudnie 27. grndnir :

Wiatr południowe - wschodni, niebo zamglone, 
powietrze miernie wilgotne i mgliste, śnieg — opad 
nioznaozny. Temporatura pewietrza bez zmiany.

* J u t r * ,  d. 2fir trudnią św. M ło d z i s n i a- 
, j i s k ó w .  — św. A h h 8 a Pr.

Odpowiedź od Administracji. Wny Oz. 
w C z e r n i o w o a e h .  Zastosujemy się do życzenia 
Szan. pana.

— Zmowa zecerów podług wiadomości nade- 
szłyoh z Pragi, stała się tam ogólną. 700 zteerów 
i robotników zanieehało roboty. Gremium drukarzy 
telegraficznie zażądało od ministerstwa spraw wewnę­
trznych pozwolenia, aby uczniowie! mogli w nooy 
pracować i żeby mężna użyć de r  bóty zecerów, bę­
dących w ełnżbie wojskowej. V

Zmowa ta dotyczy także dzielników, wyoho- 
ydsąeyoh w Pradze; otrzymaliśmy dzuś wprawdzie 
| [  wszystkie piema czeskie, które wyszły Jjak zwykle — 

no ozele jednak Politik  z *5. bm. znajdujemy na- 
l i ipu<ąoy komunikat:
P - „8trejk który w sobotę wisezerfem wybuchł 

prawic we wszystkich drukarniach przskflch, nie jest 
' ieezcse do dziś załatwionym. Z.i erzy kt»rzy inzoen- 
obirwa^  ten etrejk, stali się winnymi swawoli niozem 

c usprawiedliwionej. Ich tororystyczć j  postępek 
.^rjpądził szkodę nietylko właśoloielom gmzet i dru- 
* rnóem, leos tekże wielu interesentom } i przemy- 

■Wcem, którzy pokładali swe nadzieje wf ożywionym
-  u handlowym świątecznym i noworocznym i do- 

' bez śadnej winy z* zwej -trony, nijwiękezege
murowania. W naezym zwłaezcza zaoładzie nie 

było jajmniejszego powodu do zmiojszeęia robót, 
gdyś -nawet przewódoy buntujących zooeró# oświad­

czyli, że drukarnia Politiki czyni zadość wszelkim 
życzeniom swego personalu. Zarząd naszej drukarni 
nietylko oświadczył gotowość płacić po 20 ot. od 
1000 liter, lecz także w stałych płaoaoh tygodnio­
wych nigdy nio pójść niżej 14 złr. Zresztą skonsta­
tować należy, że w naszym zakładzie zarabiali zeoe- 
rzj dzienni pe 12—20 złr., zecerzy zaś gazetowi po 
20— 30 złr. tygodniowo. (Politik  wychodzi 2 razy 
dziennie). A że tylko teroryzmowi ulegli, ogłaszając 
strojk, dowodem okoliczność, że najwięoej staryeh se- 
cerów niechętnie, ze łzami w oozach, opuścili swe 
dłngo dzierżono stanowiska, z których wyrugował ich 
gwałtowny nacisk podjudzających żywiołów.-

Właściciele drukarń praskich wydali odezwę, 
w której naprzód zaznaezają, że pomimo strejku, 
który miał przeszkodzić wyjśein pism w niedzielę, 
pisma niedzielne wyszły e właściwym ozasie, jakkol­
wiek nieoe w szozuplejszym formacie. Właściciele 
drukarń solidarnie (z wyjątkiem jednej firmy, która 
na własną rękę zapobiegła zastanowieniu robót) zwią­
zali się, aby przedewszystkiem zapewnić punktnalne 
wydawanie pism codziennych. Odnośne posiedzenie 
odbyło się w niedzielę w sali praskiej Izby handlo­
wej. Streikująoy zeeerzy żądali podniesienia taksy za­
sadniczej z 18 aa 20 ot. od 1000 liter i minimal­
nego wynagrodzenia tygodniowego na 13 zł., podozae 
gdy właściciele drukarń ofiarowali w tym względzie 
takeę wiedeńską, oznaezająo jako minimum 12 złi 
tygodniowo. Strajkujący (w liczbie 700) nie podjęli 
robót; właściciele zaś drukarń rezygnując z wezwa­
nia władz przemysłowych do interwencji, ogłaszają, 
iż poszukują natychmiast zecerów i maszynistów, 
ofiarując jako zasadniczą takeę 20 ct. od 1000 liter 
i 12 zł. jako minimum zarobku tygodniowego. Pad 
odezwą tą podpisany jost jako przyjmujący zgłoszenia 
F. B. Batowetz, przełożony związku właścicieli 
drnkarń.

Z Pragi donoseą, że strejkująoy zeeerzy urzą­
dzić chcieli zgromadzenie w reetauracji na przedmie­
ściu Werszowie, że jednak silny oddział policji prze­
szkodził temu.

W Gracu przygotowuje się także zmowa ze-
oerów.

—  Petersburg 26. grudnia. Z Teheranu (s j -  

lioy Persji) donoszą, że roznamiętniony tłum ludu 
napadł na pociąg pasażerski i podpalił go, wsku­
tek czeg( wszyscy podróżni zginęli. Przyczyną smu­
tnego zajścia było, że pociąg przejechał na śmierć 
jednego Persa.

— W  sprawie braci Rzyszczewsklch, zalo­
dzonych za szpisgostw.o o której w swoim czasie 
donosiliśmy, główny sąd wojenny w Petersburgu 
odrzucił wniesione przez nich skargi kasacyjne i 
wyrok warszawskiego sądu wojennego zatwierdził.

— Paryzki „L’Unlvers illustre" i „Illustra- 
tionu podaje rycinę przedstawiającą egzamin warsza 
wiatki Sohultzównej na lekarza, w paryskiej akade­
mii medycznej o którym w tych dniach pisaliśmy.

— Szczególna przyjemność. Szczególną przy­
jemność iprawia eoble co dzień wdowa po niedawno 
temu zmarłym bogatym doktorze Hlller w Wilmington, 
Mass. Za życia męża kazała, tak samo jak mąż, zro­
bić wspaniałą, lecz niezmiernie drogą trumnę. Owóż 
nie ma dnia, w którymby nie „przymierzała" trumni 
Każdego rana zaraz po wstaniu udaje się do kąpieli, 
poezem ubiera się w białą atłasową suknię, jsj szatę 
pośmiertną. Włssy każs pięknie wyciosać 1 esdobió 
djamentami. Następnie ndaje się do pokoju, gdzie stoi 
kosztowna trumna. Tu służba kłsdiit ją w trumnę. 
Pani Hiller przegląda się potem przez kilka minut 
w ewieroiadla umieszczenem nad trumni a przeko­
nawszy się, i* nieźle w trumnie wygląda, opuszcza 
takową.

— Długowieczność. W tyeh dniaeh aaarł w
Warszawie dożywszy 104 lat, Ksawory WlersyńsW. 
Pomiń • tek póżn*ge wieku, Wierzyńekl oedzlań de 
eetatniaj ehwili żyoia, pracował na ewćj byt rozn i- 
■zeuiem produktów.

— Wypadek z polowania. Podczae odbywają­
cego się w dobrach Krzelów, w Kielackiem, polowa­
nia, jeden z myśliwych postrzelił dzika, który ucho­
dząc z lasu, wpadł na pracującego w peln włościani­
na i rozpruł mu brzuch. Wieśniak dowlókł się je- 
szeze do ehaty o własnych siłach i umarł.

— Uniwersytet warszawski, wybalotowawszy 
do emerytury kilku Polaków, dotąd ma po nieh nie- 
zajęte katedry. Dowód to najlepszy, że usuwanie pro­
fesorów Polaków odbywa się w imię „idei*, nie aaś 
dla tego, żo młedsse siły naukowe czekają aa opró­
żnienie katedr. Tylko pe profesorze Białeckim zamia­
nowano na pełniącego obowiązki docenta na katedrze 
prawa międzynarodowego niejakiego pana Aleksan- 
drenko. Wiadomo o nim tylko tyle, że jest kandyda­
tem nauk prawniozych uniwersytetu petersburskiego 
i Rosjaninem. Prwiększy liozbę... urzędników na ka­
tedrach.

— Polonia w Ameryce. Jeden z galicyjskich 
sądów zawezwał p. Z. zamieszkałego w Nowym 
Jorku, aby się zgłosi! po odbiór spadku. Wezwania 
doręczono za późno. P. Z. u la ł się do miejscowego 
notarjusza, gdzie spisano akt... w polskim języku 
i przez polskich świadków podpisany. Sporządził go 
Stanisław Krzemiński „Notary publio City a Comty 
ef New York“. Zewnętrzny jego wygląd, trefić i spo­
sób pisania prawi nio różni się od podobnych aktów 
u nas, pieczątka tylko olbrzymich rozmiarów wy­
ciśnięta jost na złotym papierze. Ten kawałek pa­
pieru opisany urzędewnie za oceanem w naBzym ję­
zyku osobliwe robi na oglądającym wrażenie. U spodu 
inajduje się potwierdzenie austro-węgierskiego kon­
sulatu w Języku niemieckim.

— Pożądaną dla p łel pięknej inowaoję wpro­
wadza de swych salonów znana z okscentrycznośei 
lady Florencja Diiie w Londynie. Milady rozesłała 
w tyeh dniaeh karty zapraszające na zabawy, jakie 
zamierza urządzić w ciąga nadohodzącej zimy. De 
zwykłej treści kart dołączony był następujący dopisek:

„W moich salonaoh porzucony został śmioezay 
n niedorzeczny zwyczaj, polegający na tern, żt kobie- 
K r*any czekać muszą spokojnie depóki któremu- 
kolwiok z panów nie spodoba się ich zaprosić do 
tańoa. Panio mogą sobio wybierać dowoli z pomiędzy 
zgromadzonych panów tancerza; nie śoierpię t*go, 
aby w moim domu panowie snłtani spacerowali po 
salonie i namyślali się, która dama będzie dla nich

wyborn U ““ ie 1 kobUty majł praw°
—  Takie obietnica. Narzeczona ofiaruje narze­

czonemu na gwiazdkę parę skarpotek. — Narzoozeny 
(ze wzruszeniem) : O, przysięgam oi, nio zdejmę ich 
przez oałe żyoie III

TeaK literatura i muzyka
— Z te a t r u .  Na wczor&jsstm przedstawieniu 

Przybylskiego „Dwór w Władkowicach“ teatr był 
przepełniony, a wieczorem już zabrakło biletów 
w kasie, Świadczy to najlepiej o tam, ie  sztnka 
to wyborua i te  artyści nasi grają ją koncortowo.

Na wtorkowem przedstaw'euin „Halki" zebra­
ła  się publiczność dość licznie. Panna Berghi par- 
tję tytułową śpiewała po polska, za co należy się

jej prawdziwe uznanie. Cieszy nas to tem  bardziej, 
że sądząc po „Halce* spodziewać się należy, iż 
sympatyczna ta śpiewaczka w najbliższej przy­
szłości śpiewać będzie wzzystkie partje po polsku 
wraz z paniami Frenklówną, Hellerówną, Paw­
lików i pp. Jercminem, Jerzyną i Wierzbickim. 
Co się tyczy Halki, to Bądzimy, iż szkoda było 
trndów panny Berghi, eksperyment ten był zby­
teczny, gdyż pani Kasprowiczowa śpiewa tę partję 
o wiele lepiej.

Halka webee warunków głosowych panny 
Berghi była dla niej zanadto wielkim eksperymen­
tem wokalnym... Brak jej było siły głosn i "kspre- 
sji. Miejsca lirycz ie , w których uie potrzeba 
było rozwinąć całej potęgi głosu — wypadły 
woale debrze.

Jontka śpiewał p. Jerzyua poprawnie a na­
wet dość efektownie.

Paui Skalska oraz pp. Jeromin i Wierzbicki 
przyczynili się do udałej całości.

Na wesela było towarzystwo dość mieszane 
— byli nawet ułani z r 1831 i goście w kostju- 
maoh z „Trawiaty*.

W repertoarzn znajdujemy na niedzielę „F&- 
rinellego*. Spodziewać się należy, że ze względu 
na publiczność niedzielną kuplety „o dełeczkn* 
ulegną dalszym zmianom.

(?)
— R e p e r t e a r  t e a t r  a 1 n y : Dziś we czwar­

tek pe raz trzeci „Farinalli" operetka w 3 aktach 
Zump*’go. — W piątek „Marja Stuart" dramat w 
5 aktaeh Słowaekiege. — W sobotę „Fanet* opera 
w 5 aktach Gounoda. Debiut panny Herminy Patkie- 
wioz w reli Małgorzs ,y — W  niedzielę po południu 
„Marja Stuart* dramat w 5 aktaoh 8łowaokiego. — 
Wieczór „Farlnelli1* operetka w 8 akt. Zumpe’go. — 
W poniedziałek przedstawienie składane na zakończe­
nie roku 1888: 1) Uwertura z motywów pieśni na­
rodowych. 2) „Konfederaci barscy* 1 akt. 3) „Stra­
szny dwór* arja z kurantem. 4) „Partja pikiety* 
komedja. 5) „Błazen królewski* akt w obozie. 6) 
Monolog panny Pysinik. 7) „Pomyłka pana Lambi- 
nota* farsa. 8) Duet z -Purytanów* panowie Jero­
min i Wiorzbieki. 9) Monolog pana Skalskiego. 10) 
Mazur w 20 par. 11) Obraz z tywyeh osób- — We 
wtorek po południu „Skalbmlerzanki*. — Wieczór 
„Mikad** operetka w 2 aktaoh Snllirana. — Wo śro­
dę „Marglownia* Ohneta.

D z ia ł e k o n o m icz n y  o
T a rg  b y d ła  rzeźnego. Wiedeń 26. grudnia. 

Spęd 3148 s ita k , w tej łiezbie galicyjskich sztuk 
211, cena 49 do 61 i pół, za galicyjskie 49 de 57.

G ie łd a  zbożowa. Wiedeń dnia 26. grudnia. 
Odbyt nominalny, pezenica na wiosnę 8 1 9  do 8 27, 
żyto na wiosnę 6-34— 6-35, knkurndza na maj i 
czerwiec 6'43, owies na wiosnę 6 03—6*04. Na to­
war gotowy zupełny brak pokupn.

B atnm  35. grudnia. Rada miasta postano­
wiła odmówić Rotszyldowi pozwolenia na urządze­
nie dwóeh naftooiągów do przelewania nafty se 
zbiorników w cysterny statków, podobnie, jak ma­
ją to urządzone Nobel, Sz&bajew i inni przemy- 
zlołicy. Odmowę swą uzasadnia rada tem, i i  urzą­
dzenie naftoeiągu wymaga tak znacznego nakłada, 
że drobniejsi producenci nie są w możności współ- 
ubiegać się z wiolkiemi przemysłowcami. Syndy­
kat drebnych producentów rozpoezął już nawet 
starania, aby wyjednać albo zakaz znpełuy posłu­
giwania się naftooiągami, albo obciążenie nafty, 
przelewanej w ten sposób - na statki, oddzielną 
opłatą, dla zrównania cen tego produktu na ryn­
kach zbytn.

U m w  „Gazety Ho*iii“.
Peszt d. 27. grudnia. Prymas Simor 

zamierzał zwołać do Ostrzyhomia wielki wiec 
katolików węgierskich dla uroczystej manife­
stacji za świecką władzą papieską, ale go 
najwyższe wpływy wiedeńskie spowodowały 
zaniechać tego zamiaru.

Berlin d. 27. grudnia. W tutejszych 
protestanckich kołach misjonarskich, ma pra­
wosławie (?) w Japonii robić ogromne postę­
py, i jest tam silna agitacja za przejściem 
Japonii na wiarę chrześciańską. Stać się to 
miało głównie za wpływem kobiet, mianowi­
cie przez szkoły dla dziewcząt. Głównym pro­
motorem chrześcianizmu jest profesor i lite­
rat japoński Toyama.

Paryż d. 27. grudnia. Na przedwczo- 
rajszem zgromadzeniu senatorów i deputowa­
nych ze stronnictwa republikańskiego objawi­
ły się różne zdania co do kandydatury z Pa­
ryża po zmarłym deputowanym Hude- Obja­
wiono zamiar popierania kandydatury Baudi’sa 
przeciw Boulangerowi.

Bruksela d. 27. grudnia. Jeżeli pra­
wda, że Stanley wyruszył ku jezioru Yictoria, 
to zapewne, aby tam stacje założyć; i spo­
dziewają się przybycia jego do Brukseli na 
marzec. Zdaniem rządu konżańskiego (urzę­
dującego w Brukseli) ocalenie Emina baszy 
wcale nie jest pewnem.,

Rzym d. 27. grudnia. Gladstona przyj­
mowano w Bolonii z ogromnemi owacjami. 
Rzymski komitet ligi braterstwa międzynaro­
dowego wydał zaciekłą odezwę przeciw troj- 
sojuszowi, zowiąc go głównym źródłem wszel­
kiego niezLdowołenia społecznego i ciągłą 
groźbą dla pokoju; Włochy powinue się wyr­
wać z pęt tego sojuszu i pojednać z Francją. 
Według Tribuny zaręczyny królewicza wło­
skiego z ks. Klementyną belgijską odbędą 
się w maju.

Rzym d. 27. grudnia. Wczoraj do­
tknęło Mess; aę gwałtowne trzęsienie ziBmi. 
Również objawiło się ono w Jagonegro. W 
Gassroreale dały się uczuć cztery wstrzą- 
Śnieuia, z których dwa silne. Szkody u.e 
było.

Madryt d. 27. grudnia. Na bankiecie 
komendantów garnizonu wzniesiono przed ro­
zejściem się okrzyki na cześć króla, królowej 
i armii. J

W ied eń  dnia 27. grudnia 2 ge”1. —>■ min. ®o-» 
południu. Akoje kredytowe 310'—.' Aucje alpejskie 
Tow. górniczego 44 80. Akcje węgieiskK Banku 
kredytowego 305’— . Akoje Banku anglo nt  ̂
ckiego 118.25. Akeje Unioubanku 215’— . 1 kćjfc 
kolei Karola Ludwika 206'—. Akcje kolei FółnO' 
cnej 244 25. Akoje kolei Południowej ( L o m b a r d y )  
100‘— . Akcje kolei Alfoldzkiej 193'—. Akcje kolei 
Państwowej 256’—. Akoje kolei Lw.-Czeru. 208'— . 
Akcje kolei węg.-półuoono-wecbodniej 174’— Losy 
kek unalne wiedeńskie 144'—. Akcje Tow. tureckiego 
95’—. Galio, oblig. indemniz. 103— . Akcje kolei 
~ółi euo-zachod. (Ut. B. Elbethal) 199 *5. Losy re­
gulacji Cisy 125'— . Akoje Banku dla krajów korou- 
uych 219 25 Akoje Baukrereinu 101’25. Rosyjski rubel 
papierowy 124 50. Losy prem. węg. 1 3 2 —.

4*/t,6/o Renta wspólna 82.— . 5°/# renta ausżr. 
papier. 97.70. 4•/« renta austr. złota 109 70. 4*/6 
renta węg. złota 102 15. &*/« renta węg. papierowa 
93 35. Napoleondcry 9.56. Majrki niem. 59 22

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnie 27. grudnia. (Z Izby handlowej.) 

1. Akoje za sztukę.
płacą

Kolej Kalie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 204-50 
Kolej Lwew .-Czer.-Jaieka po 200 zł. w. a. 207-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 280-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —■•—

II. L iity  zastawne la  100 złr. 
Banku hipotecznego galioyjikiego 6*/, . —■—

m m  m 5*/# .
» n gal. 5*/. wyl. 10' / ,  p

Banku krajowego 4’/,• / , lo». w 51 1. . 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% 

kredyt, gal. ziem. 4%

żądają
2' — 
210 75 
2 8 4 --  
116-—

kred. g a l  riem . 5•/. loi. w S 71. 
kred. g. ziem. 4%  1 r 417,1.
kredytowego gal. ziem. 4*/,•/,
lo i. n 52 1....................................

„ kred. gal. ziem . 4 '/( los. w 561.
I I I . L isty  dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoio w likw. (d. 6 pr.) 8%  
Gal l .  kred. wiolo. (d. 5*/,) 2%*/. . . . 
Ogćln. ro ln . kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6*/, 1 oz w 15 la t .  ......................
IV . Obligi za lOOjzł. 

lndem nizaeyjne galieyj. 5 •/, m. k. . . 
Kom. banku krajsw egi 5°|, w. a. I. om. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/. w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 4*/**/

V. Losy.
Loey m iasta K ra k o w a ................................
Lo< m iasta S ta n ie ła w o w a .....................

99-75 
102-90 
94-75 

101-50 
4.75 

101-50 
92 —

100-75 
104-— 
95 75 

10250 
95-75 

102-50 
93-~

96.75 
91 —

97-75 
92 —

57-50
48—

103 50 
100—  
103 25 

93—

J 04-50 
101— 
105 — 

94—

83-
150 24-50

35—
V I. M onety.

D ukat, h o l e n d e r s k i ...........................
D ukat c e s a r s k i ................................
N a p o le o n d o r ......................................
P ćłim per J  r o e y j e k i .....................
Babel ru y js k i  srebrny . . . .  
Bu rei rosyjski papierowy . . .
100 marek n iem ieckich.....................
Srebro za 100 z ł r . ...........................
Kupony w s r e b r z e ..........................

5-68
•70

955
9-95
1-36
1-23

59-20

6-78
5-80
965

1005
1-48
1-25

60-20

N A D E S Ł A N E .
(Bnbryka ta  nie pochodzi od B edakcji, która też żadnej

‘ ,Inodpowiedzialności ca nią nie bierze na siebie.)

Dr. N. Kohn
otworzył biuro adwokackie 

w  ' T u . r c e .  ,

Nowy i M  Kplowy św. Anny
we L w ow ie, u l .  A kadem icka 10.

Osobny oddział Ala pall i osobny Ala mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Wyszedł już i jest do nabycia

Kalendarz m yśliwski, rybacki i leśny.
Kalendarz ten, w formacie kieszonkowymi 

oprawny ozdobnie i służący oraz za książeozkę 
notatkową, odznacza się bardzo ebfitym i doboro­
wym materjałem.

Oprócz kalendarza powszechnego, części in­
formacyjnej, części przeznaczonej ua notaty, mie­
ści o w sobie pięknie opracowane mięsiące ze 
wz£ ędu na życie zwierząt łownych, ochronę ich 
i łowy kalendarz tabelaryczny ochrony zwierząt 
łownych w różnych krajaeb i ochrony ryb, bogatą 
cz^śc leśną, a mianowicie najważniejsze tabele i 
obliczenia. potrzebne w gospodarstwie leśnem, 
obfitą część statystyczną, t. j. stann stowarzyszofi 
myśliwskieh, Towarzystwa rybackiego w Krako­
wie i Towarzystwa oficjalistów prywatnych, wre­
szcie szematyzm dokładny personalu nrzędowego 
w dobrach i lasach rządow ych, skład krajowej 
szkeły gospodarstwa laso ego, przepisy przy?Bkła- 
daniu egzaminów rządowych z leśnictwa i t. p. 
W  części literackiej zamieszczone bardzo cenną 
rozprawę o tresurze psów pokojowej i polowej 
z szezegółowemi wskazówkami prowadzenia jej itp^

Oeua kalendarza 1 zł.
Nabyć go można w Administracjach Łowca 

(ulica Teatralna 1. 18), Sylwana  i w binrze cen­
tralnego zarządn Towarzystwa oficjalistów prywa­
tnych (plac Chorątczyzny, dom własny).

Zamawiając listownie przesyła się kalenda­
rzyk za zaliczką 1 zł. z dodatkiem 15 ot. na ko­
szta przesyłki.

Nakładem drukami Filiera 1 Spółki
wyszedł już z druku

K A L E N D A R Z

i i i u
n a  r o k  1 8 8 9

i Jes t do oabiicia w e r s z i t s t t i c b  is lęgarn iacb .
G»uwny skład 1 ekspedycja 88

w drukarni P illera  i Spółki.

O g ł a s z a n i e  8 i e  układa się je ze sm akiem , e -

w  d z i e n n i k a c h  u. 7.a warte. bv sieprzez specjalistów za warte, by się
jest tylko wtedy w nich ogłaszano. W szelkich wyja-

s k l l tP C 7 n a m  śnień w tym przedmiocie udziela z ea- 
S K U IB C Z nem  łą  gof  ^oS( i bezpłatnie B iu ro

ogłoszeń R udo lfa  M osse’go we W _.dniu , S eilerstad te  2, 
które przyjmuje inseraty  do wszystkich dzienników całe­
go śn  ata po cenach redakcyjnych, a przy zamówieniaeh 
ua większą ilość razy daje odpowiedni opust — tak  więs
pośredniotwo te j in sty tucji oprócz znacznych korzyści, 
połączonem jes t z wielką oszczędnością. 101

n a y w U i  r u f r  * a i u R t m w  i  f l v T r v ł v w l ^ ^

j : : c c  i : : :  ■ ..:: „ c -

yptyk niecli&|rifc u-*'u*<,Ł 
we Lwowie, uiicą Karola Luowir.a I. 9

LORNETKI TEATRALNE z perło? j m aiy^sł‘L»śc 
słoniowej, aluminium etc., OKULARY, CWTKEERY 
dalekowidze, termometry, barometry, stereoskopy 

pantoskopy, latarnie magiczne, modele parowyeh 
maszyn etc. etc.

p o  x i a j t a a i s z 3r c ła .  c e n a c l i
(uwidocznionych na wystawie sklepowej). 110

To
każdy

czytać
powi­
nien. r,ch o d zą  w poniedziałek wieczorem. 

K w arta ln ie
A dm inistr.:

Ciągnienie dnia 2. stycznia 1889.

106P R O M E S Y
na LOSY MIASTA WIEDNIA

Główna wygrana złr. 200.000 w. a.
tudzież 1 w y g r a n a ...................................... 20.000 rir .

1 w y g r a n a .......................................  5.000 „
5 wygranych p o ................................. 1.00( „

12 „ „ ..............................  250 „
1280 „ ................................. 140

razem 1300 w ygranyeh z kwotą 412.200 złr. w. a. 
■przedaje po z ł r .  3-75 c t.  za iztukę

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie-
Przy zamówieniu z prow iacji up: sza się o przy­
słanie 15 ct. więce,, La opłacenie lis tu  poleconego.

nąjczystsza

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobaeh gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. grudnia 1888

H otel Angielski. W. Zbyszewsk-' ■ Rzeszów M. 
M ajeranowski z Kroioszyna. B. Słotwiński z Huidowy. 
L. Jarzymowski z Tysarowa. A. Dowmanowicz z W ełynia.

Hotel K uhna  M Tendmk z Brzeżan. T. Knrzweil 
z Janowa. Ks. P . Czekałuk z St»ókowej. Ks. D. Baczyń­
ski z Myszkowie. St. Myszkowski z Brzozdowio.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

Do Lwowa przychodzą:
0 M ~ 9

Ai om
Z K r a k o w a ................................
Z P o d w ^ ło c z y s k ......................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
n Czerniowiec
Z Zwardonia Chyrowa, S try ja  

Stanisławow a i H usiatj ńa 
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja  
Z Chyrowa, S tryja, H uiiatyna

i Ł a w o e z n e g o ......................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

41)3 
2-20 
2 08 

8 o r

Ze Lwowa odohodzą:
Do K rak o w a ................................
Do P o d w o ło czy sk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do C z e r n io w ie c .....................
Do S try ja , C h j.jw a , Zagórza, 

Zwardonia i Ławoeznego . 
Dc S tryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do S try ja , Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . ,

Przyohodzą do S tan isław ow a: 
Ze Lwowa . . . .

Odohodzą ze Stanisław ow a: 
Do Lwowa . . ,

2-28 
4-1' 
4-22 
£ 20

Po
ci
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ow
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Pociąg
osobowy

ń

850 9-38 7-15
315 7-00
238 k 6*22
6-40 © 1106

340
8 26

ł'36
535

110*1

4 2 0 7-20 8-30
9.52 y 1035

1023 B 11*05
9-50 f 1008

10-35
810 •9

5 20
7-49

-30 403 4*08

,405 5-05 12 45
. uw aga: uoaziny  drukowane grnbemi liczbam i, oznacza­
j ą  porę nooną oa godziny 6 wieczór do 6 min. 69 rano.
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Prawdziwie an itrjaeka  tendencja, 
W alka przeciw wszelkiemu bezprawiu. 
W ojna z antisamityzmem.

Oto program  czasopism a: 112
„Wiener Sonn- u. Montags - Zeitung“.

©
©
©

S9

(Bocznik 27 ) Najst arsze i najbardziej rozpo­
wszechnione pismo tygodniowe w A uitro - 
Węgrzeuh. W ychodzi w poniedziałek ran* i 
przynosi na prowincję najnow sze te leg ram y  
i inne wiadomośoi znacznie wcześnioj, jak  
którekolwiek inne piżma w iedeń ik ie , które

e złr. 1-50.
Wiedeń, I., Wippnngerstraiie 38.

N ow em  le k a rs tw e m  p rz ec iw  z a tk a n ia  
s to lc a ,  które przez najin&konitszyeh lekarzy, 
między innymi także przez profesora Dr. H. S e- 
n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dra T h o m p s o n a  w P a­
ryżu i profesora Dra M a s s i n i e g o  w B a z y l e i ,  
jako najlepszy ze wszystkich na ten eel dotych­
czas używanych środków oznaczony zo s ta ł, jest 
cascara sagrada. Tworzy ona główną część skła­
dową nowych poprawnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w Szw ajcarji, które są 
do nabycia we wszystkich lepszych aptekach w pu­
dełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem nżyeia. 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konkuren­
cyjne, wychodzące od fabrykantów zastarzałych 
pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy­
rażone dokładnie na każdem pudełku. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Ts 
nowe poprawne pigałki szwajcarskie są na skła­
dzie we wszystkich więkizych aptekach. Na żą­
danie przesyła je także każdemn zamawiającemu 
o p ł a t n i e  główny sk ład : aptekarz F. S c h m i e d  
w Cieplicach w Czechach. 102

M *

PRZECIW UPOŚLEDZONEMU TRAW IENIU 
I OCIĘŻAŁOŚCI ŻOŁĄDKA należy używać p a ­
stylek i proszku z węgla Dr. B e llo ć a , potwier­
dzonych przez paryzką akademię medyczną. Nie­
zwłoczne polepszenie daje się uczuć po użycia 
pierwszych dawek. Dostać można we wszystkich 
aptekach. ą

c/y

i



U * GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 28. Grudnia 1888. Nr. 297.

ŁTa, © e z c n . ■zirra.©T*7"3rI
E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I

l a  zaopa tryw an ia  okien 1 d rzw i, najlepszy  i na jtań szy  śro d ek  do ochro ­
n ien ia  się od przeciągm  oraz  G IPS  1 K IT  do o k ie n ,

dalej do polow ania:
Ś ru t, L o tk i, k u l e  1 K ap sle ,

Uniwersalne sn a rew id łe  uieprzema- 
kalae na b a ty , 

sm arow idło podeszw oohronne,
K O E I O S O T

kanoznkowe, nieprzem akalne, połyska­
jące, czarne smarowidło na ekóry.

Tran rybi na skóry 
TŁTJSZCZ do  B R O N I

Podeaiw y kenopne, ileow e i korkew e, 
Płaszcze gumew* nieprzem akalne,

H

i
S

następni

z ły k a  kokosow ego, 
szczotkow e, 
p lec io n e ,
z ły k a  aloesow ego 

1 m a n llla , 
ż e lazn e  , 
s ło m ia n e .

1956

Szczotki do przedpokojów.
p e leea :

J Ó Z E F  H A N K E
L w ów , R y n ek  1. 38 pod „C zarnym  P s e m “.

ZLECENIA GIEŁDOWE
n a  W iedeń , B e r lin , P a ry ż  1 L o n d y n

załatw ia sum iennie i starannie .

Papiery wartościowe, Losy i Monety
sprzedaje 1 kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy
C r " u . s t a , T x r

L w ó w , P lac  M arjac ti 1. 8 1 .  piętro.

N o w o  u rządzon y

1378 a HANDEL

P r z e s t r o g a  
dla posiadaczy papierów wartościowych.

Z kaidem  ciągnieniem logów i losujących sie papierów war­
tościowych pomnaża się liczba n le p o d n le s lo n y e h  (to są takie 
losy lub inne papiery wartościowe ju t  wyciągnięte, po których 
kwoty wylosowane właściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność 
pociąga za sobą ogromne dla owych właścicieli straty:

a) przez ubytek procentów, gdyż oprocentowanie wylosowa­
nych papierów wartościowych ustaje z dniem term inu wypłaty.

b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż jak wiadomo, kn 
pony od wylosowanych a nie podniesionych papierów wartościo­
wych wypłaca się wprawdzie, ale kosztom kapitału, a nierzadko 
aię zdarza, iż właściciel przy ostateczaem przedstawieniu do wy­
płaty takowego papieru, uic już na kapitał nie dostaje.

Przeciw tym ogromnym stratom poleca adm inistracja ^Na­
dziei* następujący niezawodny środek : to jest, zaprenumerowa­
nie się na n a jta ń s z ą  gazetę losowań „Nadsioja*, pilne przegląda- _  
nie zawartych w niej wykazów każdorazowych i dawniejszych, £  
tndziel ostateczną kontrolę w b e z p ła tn y m  d o d a tk u  do nswo- 
rocznego nnmern „Nadzieja*.

Prenumerata całoroczna tylko złr. 1*80,  którą przyjmuje 
Administracja dwutygodnika „Nadzieja* Lwów ul. Kar. Lndw. 1.1.

M A T Y
chińsko-rosyjskiej

I
• • • • • • • • • • • • • • • •  • • • •  * • • •

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem •

Y i

1416

M arka  fab ryczna  M arka  fab ryczna  M arka  fab ryczna  
41* niei w izpulk&oh dl* prsędzy dl* nici w szpulkach

Harlandzka 1877

przędza i nici w szpulkach
Na w iedeńsk iej i p a ry sk ie j w ystaw ie  m iędzynarodow ej odznaczone 

majwyiszemi nagredam i — powszechnie znane i ulubione z powoda niszró-

I wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkich hurtownych i niektó- 
ryoh drobiazgewych składach w całej austro-w ęgierskiej monarchii.

Niezrównana * 9 1
i jako p r z e w y b o r n a

uznana  przez w szystk ie  pow agi w  k ra ju  1 za g ran icą

i
wzmacniający 1 najpewniejszy z wszystkich sztucznych odżywczych środków 
dla niemowlęt, w zupełności zastępują mleko matki. Dla słabowitych osób 
doresłych, położnic i chorych na p iersi wyborne pożywienie, d sia ła  bowiem 
wzmacniająoo, uzdrawiająco i rozw alniająeo. Dostanie w W iedniu we wszyst- 
kioh aptekaoh. składach m aterjałów  aptecznych i sklepach korzennyoh. — 

Duża puszka ct. 89, m ała ct. 45 wraz przepisem użycia.
P ie rw s z a  w ied e ń sk a  fa b ry k a  m ącz k i d la  d z iec i

F r a n c i s z k a  G l a c o m e l l l
W ie d e ń -F U n fh an s , S tad iongasse  N r. 1.
We Lwowie w aptece P io tra  Mikolascha.2091

2085

r o z o h o d z i  s i ę  p o  o a ły m  ś w le o le .  Główne zastępstw o i rozsełka dla 
___________Anstro- W ęgier : Q . A . I H L E ,  Wiedeń, I., Kohfmarkt 4.

Fabryka
świec woskowych i blichownia wosku

FRYDERYKA 8CHUBUTHA
LWÓW, Rynek 45.

poleoa
nagrodzoną arebrnemi medalami z a s ł u g i ,  z istniejących dotąd 

n a jp ię k n ie jsz ą  i  n a jtrw a lsz ą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w p ię c iu  k o lo ra c h  

Nr. 0 b iała N r. 1 jasno-żółta — N r. 2 jasion tsra  — N r. 3 orzechowa —
N r. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnieh ezaeaoh namneżyło się mnóstwo lichych 

naśladowm etw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż­
szej, lee* t*ż i  zupełnie m e do użycia ; przestrzegam  więc przed za- 
knpnem takowyoh. 18§ 6

P i o t r a .  ^ / E o l l e r a ,

TR A N  W Ą T R O B IA N Y
przez lekarzy uznany najskateczn iejizy  i p rzy jem nie  sm akujący przeciw

cierpieniom piersiowym  i płucnym ,
zo łzom , l is z a jo m , o s ła b ie n iu  e tc . 2026

C e n a  z a  fLa-szOrę 1  z ł r .
D e nabyei* we w szystkich większych aptekach i handlach drogneryj i m aterjałiw .

we Lwowie, plao Marjaoki L. 10.
poleca zbiorn m ajowege:

f|i kilo Congo Nr. 1. z ł. 1-60 '/« kilo Pecco N r. 6. zł. 8—
Souchong c z a rn a , 2. .  2-— Karawanowa „ 7. „ 4—
Sonchong czarna „ najprz. „ 8. „ 6-—

zbiór majowy „ 3. „ 8-— Gumpow per. „ 9. „ 8.—
Kaysow . . . .  4. „ 4-—  „  przed. .  10. .  4‘—

M elange de L o n d ..  5. .  4-—
Wysiewkl herbaciane ‘ |, kilo złr. 1*30 — z najlepszych herbat złr. 1-60

Zamówienia z prow incji wysyła się odw rotną pocztą. Opako­
wanie nie liczy się.

Największy wybór
L a t a i ń

• u

ALOJZEGO HOBNERA
L w ó w

ulica Karola Ludwika 13
1913

Dra Lengiela BALSAM BRZOZOWY.
Jak  sam sok roślinny, płynący z brzozy, je że li p ień przebijem y, zna­

nym je s t  od niepam iętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający; 
jeże li jednak  sok ten  w edle przepisu wynalazcy zostanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej na b a lsa m , wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeże li posm aru jem y w ieczorem  tw arz  f lub  lub  Inne ezęScI c ia ła  
tym  so k iem , to  ju z  na  d ru g i dzień  odpada praw ie n ieznacznie łu ­
pież że skó ry , k tó ra  p rzez to  s ta je  s ię  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z ospy pozostałe na tw arzy i 
nadaje je j  m łodocianą barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy w ątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystośei cery. Cena słoika z opisem 
użycia z ł r .  1*50.

Nabyć można we Lwowie w aptcco Żyra. Ruckora ; w Krakowie w ap­
tece W . Redyka. 3000

W e Lwowie skład głęw ay w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u  wszystkich ap tekarzy , fryzjerów  

i magazynach perfum.

Puder 
ryżawy tpeeynlale

pprreoT O w urr % i c u i m u  
7 » « e OfciM FA T, Fabrykanta Perfum

PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

Magazyn porcelany i szkła 
E D . G E B H A R D T A

w e Lw ow ie, p łac  M arjack i 1. 7.
poleca 8042

9 9 " ' na zbliżające się święta 
w  największym  w yborze i z pierwszorzędnych źródeł

S S I K Z Ł O
kryształow e rżnięte, grawirowane, cienkie Mousie- 

line i gładkie zwykłe.

S erw isy  osobne do w in a  p iw a  i l ik ie ró w .
Kosze i talerze na ciasta i owoce.

K LOSZE na ser i masło i serwisiki na ooet i oliwę 
w oprawie z drzewa i m etaln od złr. 1, 2 50 

i wyżej.

Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe.
N a G w iazdkę! W ielki wybór przedmiotów zbytko- 
wych. Skład komisowy .S reb ra  chińehiego i 

A lp a k i\ fen y  fabryczne srebra chińskiego.

1 tu z in  ły ż e k  sto łow ych. z ł r .  16 i  17 —
1 n o ży  „ „ 15 1 15-50
1 „  g rab k ó w  „  .  IG 1 17 -

1 „ ły żec zek  do k aw y  ,  8  i  8*50

W E  L W O W I E
C horążezyzna 1 22. 

otrzym ał w proit od producentów 
i  Am eryki południowej

św ieży tr a n s p o r t

NAJLEPSZEJ KAWY
1376 i sprzedaje takową 

po oonle hartow nej 
we Lwowie;

1 kilo 1‘80 franko. 
na prow incji:

4*/, kilo 9-15 franko. 
Odbiorcom sad 50 kilo opnst. 

„Nie mam woale tyoh gatunków ka­
wy, które drudzy p< nazwą moje­
go godła ogłaszają."

J jV „ tre lo w e , o le jn e ,w .m ik » r

1 p w b o ry  do robót
„tr.tyc.nychjol.o.

A. H U b ? i eI.w-ow.

Drobne Ogłoszenia.
P o  cencie  od  w y ra ża .

RZĄDCA dóbr, wszechstronnie w ykształ­
cony, z najchlubniejszem i poleceniam i, 

poszukuje odpowiedniej posady. '  "
wezwania pod D. restante Choro

Łaskawe
Chorostków. 67

P r e m i o w a n a  
na wystawach światowych

Geny staników Z 
Centura

Londyn 1863, 
r a r y i  1867, 
Wiedeń 1S73, 
Paryż 1878.

FO R T IP IA N T  NA BATT 
we W IED N IU  i ma PROW INCJI.

I KONCERTÓW *, iA L O N O W l i KRÓT­
KIE także p ianina s fabryki snanej flr- 
my •ksportow ej G ttfried  C rw asf, Wiln.

1 M ajer we W iedniu e4 ał. 380, 400, 460, 
500, 650, 800 de 860 ał. Fertepiany in- 
sysh  ttrui ał. 880 de 840 ał. P i a * 1 n # 
sd 850 ał. de 100 ał. 1088
Cl»yier - V§r«ehleisi u. L s ib -A n tw i A. 
Tbierfelder, Wiedeń V II. Bnrggasze 71.

Znak«mltą jesienną

B R Y N D Z Ę
l i p t a w z k ą  1825

peleea handel

§1. Markiewicza
we L w ow ie , w ry n k u  1. 49.

o 8, 10, 12, 14 
o 16 zł. w. a

1875
po 6, 8, 10 do 12.

Przy zamówieniach listowyeh uprasza 
się o przysłanie m iary w cen tym etrach : 
I) objętość p iersi i grzbietu ped ramie 
nami wzięta, 2) objętośó kibici, 3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsc* pod 
ramionami do kibici. M iarę należy brać 
od sukni.  1375

[ O l i w ę  d o  m a s z y n

Smarowidło do o: 
Cement, Gips, Ter | 
Dektnry d0 dachów
P°l*°a taniej jak wszędzie

ĄLO JZy HOBNER
t - w ó w . __

Na podarki noworoczne!
Osobne tomy

Najlepsze materjały berneńskie
dostarcza po eenie"fabrycznej
Tuchfabrlks-Niederlage 

„ S I E G E  L - I M  HO F “
BRtlNM (M oravia).

Na letn ie lub wiosenne eleganokis
UBRANIE MĘZKLE

wystaroza sztucaka długości 8.10 matr.
czyli 4 łokcie wiedeńskie.

1 sztuoska k esz tn je : złr. 4-80 z zwykłej 
7-75 z dobrej, 10 50 z lepizej, 12-40* naj­

lepszej prawdziwej wełny. 
Niemniej nabyć m ożna: Wyborne, jedw a­
biem przetykane kamgarny, m aterja ły  na 
zarzntki, palmeretony i p a lto ty , gunia 
(Leden) dla myśliwyoh i gospodarzy, pe- 
rnwieny i doikiny do salonów, sukna na 
obrania dla kobiet itd . Za dobrod ma- 

Próbkiu dajemy wszelką rękojmię, 
terjai g ra tis  i  franeo. 1873

Polka 3080
wyższem wykształceniem, muzykalna, 

udzielająca oprócz nauk szkolnych, języ­
ków, śpiewu i.-rysunku , posiadająca za­
szczytne świadectwa zawodu nauczyciel­
skiego, szuka nm ieizcten ia  przez Jędrae- 
jew iką Paulus. Wiedeń Schottengasse 8,

Braci Christians w  Solingen
poleoa uprzejm ie swoje w G alicji z do­
brani » n m e  wyroby, przedew szystkiem  
noże d la  szewców i e iedlarzy  i w szy­
s tk ie  narzędzia  w zakres wohodząee.

3099

Choroby piersiowe S f t
były, niewyjmując najtrudniejszych wy­
padków, leczę za pomocą metody, k tórą 
aa samym sobie sprawdziłem, a na co po­
siadam wiele dowodów sprawdzonych 
przez odnośną władzę. Opis cierpienia z 
dodatkiem czy nogi zimne do: P. Weid- 
hass. Drezno Reissigerstr. 42. I.

3008

p ism a b ogato  Ilu s tro w a n eg o
dla dzieci i młodzieży.

Egzemplarz broszurowany 2 złr.
w pięknej oprawie 2 złr. 50 ot, 

Uprasza się o wczesne zamówienia, 
aby prace introligatorskie di czas 
oznaczony, gnztownie wykoóezone 

być mogły.
Całoroczni prenumeratorowi* „Świa­
tełka* na rok 1889 otrzymają jako 

premię bezpłatnie
ilustrowany Kalendarzyk 

„Światełka". 8091
(Roczna prenumerata na „światełko* 
wraz z przesyłką pocztową wyuosi 

ty lk o  4 z łr .)  
Administracja „Światełka": Lwów, 

ul. Czarneckiego 1. 1, ua dole.

Fabryka w 1182 r. założona.

STARKA
[z c. k. uprz. fabryki lik worów, 

rosolisów i likierówJ. A. Baczewstiep,
k. nadw. dostawcy 
W butelk&ch A

Marka
*
*•

***
1860
185()

we Lwowie

*/* litr.
Cena

złr. —.70
„ - .9 0  
„ 1.00 „ 1.20 
.  1.50

Starka kuracyjna
z łr .

Czwórka, 3097
młodych kasztanowatych boni

d o b rz e  u jeżd żo n y ch , 15, / a bez b łę d u

do sprzedania.
Zarząd dóbr Dubiecko ■— Zaułek.

JOZEF GONETo

w  Korczynie obok Krosna
poleca p łd tn a  ln iane  czysto  b llchow ane sw ojego w łasnego  w y ro b u :

C E N N I  3 C :
Płó tna koszulowe 35 m etr. długie 92 cm. zzór. N r. 105 sztuk* 2-1 złr. 

N r. 100 sztuka po 24 t i r .  85 ctm. szerok.

Najwytworniejsze i najartystyczniejsze pismo obrazkowe polskie

Dwutygodnik illustrowany
wychodzić będzie dalej od 1. stycznia 1889 r. pod tą samą redąkcją, w tym­
że sairmu forraaeie, ciągłe urozmaicany i zasilany ursc&mi p ierw szorzędnych  
au to rów  naszych  oraz najznakom itszych  polskich a r ty s tó w , z licznemi 
dodatkami tak rycinowem i jak literackiem i, tworząeemi w końcu roku in te ­
resu jącą  bibliotekę najświeższych powieści, nowel, podróży i dzieł treści 
naukowej.— Z powodu bogactwa tekstu  i artystycznyeh reprodukeyj „S W iA T 44 

je s t najtańszem  illnetrow anem  pismem peUkiem.
Prenum erata na ,,Ś W IA T “  wynosi roczn ie: 1 2 złr., p ó łr .8, kw artaln ie 8 z łr . 

N ajlepiej prenum erować p rzekazem  pocztow ym  wprost w re d a k c ji J

Kraków 40. Ulica Szpitalna.
Z powodu konieczności wozesnego uregulowani* nader kosztownego nakłada, 

ad m in is tra c ja  „Ś W IA T A 44 uprasza o rychłe nadsyłanie prenum eraty. 
Z w racam y uw agę pp. p rzem ysłow ców  i pp. kupców , że „Ś W IA T 44 jako 
pismo nieiehOdzące ze stołów salonowych, jest nader korzystnem  d la  wszel­

kich ogłoszeń, które w ozobnej rubryce pomieszcza 3025

na kalesony 
i prze­
ścieradła 

Płótna 
bez szwn

„ 80 11 n 20 , 85 , •
.  75 ■ w 17-50 85 . n
,  70 * w 14-Iffl 84 „ 9
» 6 6 • a 13-40 82 „ n
n 60 n % 13-e- 8« , »
n 55 n n 12-«0 82 „
„  60 
„ 40

# %
n

11-80
9-80

80 .  
78 „ 9

„ 140 i n 2 9 't- 165 „ T)
„  120 w w 24-iL 150 „

Ręozaiki 84 m etr. długie 6 złr.
84 . 8* szersze 7 w

„ 84 „ . n lepsz* 9 9

8098

20

Obrniy 150 ot. szeroki* łelfiić polski po 50 i 60 o n tó w  
„ 118 „ .  34 Mńetr. sztuka p« 18 złr.

Serwety tnzin po 3*5 większe i cięższe pe 8 słr, 50 ct.
Ś cierk i „ .  2-50 „,,j „ 3 „
C hniteezki z najoięższej przędzy tnzin „ 3 „
Zsgeltneb C5 ctm. szeroki Iffleter po 30 centów.
Dymki z dsmaszkową robobą 35 m etr. sztuka pe 20 złr.

z zwykłą robotą , ,  , .  12, 18, H i  15 złr.
Na wystawie krajowej rolniczej1 i przemysłowej w Krakowie 1887 r. dostał 

Bedal bronzowy jako nadgrodę ■* płótna i bieliznę sta low a.

#

z r. 
i  r.

1810 . . . * łr. 2 50
1883 . . . „ 8—

Od ezain założeni* fabryki, tj . od 
wiekn przeszło, nagłówniejszem sta ra ­
niem było wyrób żytnej S ta rk i, tak  W 
krajn jak i za granicą tyle 'cenienej, 
udoskonalić i polecam takow ą jako 
napśj o wyśm ienitym  t  delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo­
ich Szanownych odbiorców s&mi&st 
Cognac’n  używa. A rtykn ł ten  eksport 
tuję w bardzo znacznyoh ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunjl 1 na Wsohód, a 
w Aiistro-Węgrzech ten gatunek spe­
cjalnie tysiące liezy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARK Ę 
pocztą w pakietach k 5 kilo, mieszczą- 

|c y o h  2 butelki 1406

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanyeh sort,

A sfa lto w e  D A C H Y  f ilc o w e  i 
kamienne dachowe pappy w krągach

do nahycla

Paget &  Comp.
pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka nieprzema­

kalnych materyj itd. itd.
W le ń  , S t a d t ,  R le m e r g a a u e  3 .

Ceny i wióry odwrotną pao»tą.

w doborowych 
gatankach pole­
cam , najtaniej i 
rozsełam f r a n c  o 

woreczkach 5-kilowyeh

K*WI
w woracz 

Santos żó łta  pospolita 
Domingo blada 
P o rto rico  zielona debra 
K nba zielona bardzo dobra 
L ag u ay ra  bardzo dobra 
Ceylon p lan tacy jn a , drobna 

„ „ gruboziarnista
„ „ perłowa

Ja w a  złotawa arom atyczna 
Moka arabzka silna 
St. Ja g o  zielona najprzedniejsza

zł. 8 — 
8-40 
9.— 
8.60 

10—  
10.40 
10.80 
10.80 
10.80 
10.80 
11JP

H A N D E L  1449

St. Markiewicza
we Lwowie, w  Rynku ł; 42. -

D ie  re ieb lm ltig s te  und  er s te  Httodenaseitnn^ is t

Tonangehend fiir Modę and ndtzlich fh r JBandarheit.
DSf B azar bietet znr Selbstanfertigung der Garderobę

doppelt so viefe Schnittmusterbogen ais irgen̂ l ein Modenblatt.

D B R  B A Z A R
erscheint in reiehster Aneetattung and hrfingt

Mode, H a n d a rb c iten , C o lo rir te  M odcnb llder, S c h n ittm n itf ti-  In  n a t t ir l io h e r jU rB s s e . 
R om anę u n d  N o re lle n . P ra c h tv o l le  l l ln s t ra t lo n e n .

Alle Postanstalten and Buchhandlungen nrbmen jede lt Ahonnements an. 
A bonnem entspreis vJerteljAhrIIch J 1/, Mark.

(In  O esterre lch  und  U n g arn  nach  C o n r l) .
P ro b e -N u m m ern , versendet an f W anaoh n n en tg e ltlich  die A dm in ie trk tle ji des „ B a z a r1 B erlin  SW

8078

W jiźw eA  i odpowiedzialny red ak to r J u liu sz  S ta rk e l. P ap ie r z fabryki C zerlańsk iej. 0: Z drukarni i litografii Pillera i Spółjci. (Telefonu Nr. 174 A),


